
Oddanie do użytku I 
elektrowni w Żydowie
Załoga „Hydrobudowy-6” oraz 

pracownicy wielu przedsiębiorstw 
pomocniczych przekazali wczoraj 
do użytku elektrownię w Żydo­
wie, w woj. koszalińskim, z trzech 
turbozespołów po 50 megawatów 
pierwszy przeszedł już pomyślne 
próby eksploatacyjne, natomiast 
dwa pozostałe znajdują się w koń 
cowej fazie prób technicznych.
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Poznańskie załogi pomyślnie 
kończą pięciolatkę

Koniec kalendarzowego roku oznacza dla przemysłu finali­
zowanie całorocznych zadań produkcyjnych. Obecny okres 
jest jednak szczególnie istotny dla przedsiębiorstw, bowiem 
wraz z tegorocznym planem kończą one także realizację całej 
pięciolatki. W wielu zakładach rezultaty planu pięcioletniego 
przekroczą pierwotne założenia, ustalone w roku 1965.
Poznańskie Zakłady Opon 

Samochodowych „Stomil” swo­
ja pięciolatkę wykonały już 12 
listopada br. (według wskaźni­
ka cen zbytu). Na ten pomyśl­
ny wynik złożyło się wiele 
przyczyn, jak nowe inwestycje.

Prasa zagraniczna 
o VII Plenum KC PZPR

Środki masowej informacji na całym świecie poświęcają 
nadal bardzo wiele uwagi wynikom VII Plenum KC PZPR. 
Gazety krajów socjalistycznych przynoszą pełny tekst nie­
dzielnego przemówienia radiowo-telewizyjnego Edwarda Gier 
ka, a także życiorysy nowo wybranych członków Biura Poli­
tycznego. Prasa światowa przynosząc relacje i sprawozdania 
dotyczące VII Plenum KC PZPR wskazuje, że jego wyniki 
przyjęte zostały z zadowoleniem przez społeczeństwo

Jak informuje moskiewski 
korespondent PAP, pełne ma­
teriały związane z VII Plenum 
KC PZPR zmianami w kie­
rowniczych organach partii 
i wyborem Edwarda Gier­
ka na I sekretarza KC 
PZPR przyniosła centralna pra 
sa radziecka w numerach wtór 
kowych, gdyż większość gazet 
w poniedziałek nie ukazuje 
się. Obszernie poinformowały 
społeczeństwo radzieckie o po­
siedzeniu plenum i zmianach

Wymiana poglądów 
między ZSRR i ZRA
Na Kremlu kontynuowane 

były wczoraj rozmowy Leoni 
da Breżniewa, Nikołaja Pod­
górnego i Aleksieja Kosygina 
z partyjno-rządową delegacją 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej na czele z Ali Sabrim.

W informacji dla prasy po­
dano, że w trakcie rozmów, 
obie strony kontynuowały sze 
roką wymianę poglądów.

Obie strony omówiły m. in. 
drogi rozszerzenia i pogłębie­
nia przyjacielskiej współpra­
cy między ZSRR i ZRA we 
Wszystkich dziedzinach. (PAP)

Izrael nie powziął 
decyzji w sprawie 

rozmów G. Jarringa
Korespondent Agencji Reutera 

Pisze z Jerozolimy, że we wtorek 
Premier Izraela Golda Meir pod­
czas spotkania w agencji Press 
Association w Jerozolimie oświad 
czyła, iż rząd jej nie powziął jesz 
cze dotąd decyzji w sprawie po­
nownego przystąpienia do rozmów 
Pokojowych pod egidą specjalnego 
wysłannika ONZ na Bliski Wschód 
Gunnara Jarringa. Jak wiadomo 
Izrael wycofał się z tych rozmów 
na Początku września br. pod pre- 
tekstem rzekomego pogwałcenia po 
rozumienia o przerwaniu ognia 
Przez ZRa, Golda Meir oświadczy 

również, że rząd izraelski rozwa 
obecnie wszystkie odpowiedzi, 

Jakie otrzymał od Stanów Zjedno 
czonych na temat stanowiska USA 
Wobec kryzysu bliskowschodniego.

PAP

Jutro rano ukaże się 
wydanie świąteczne 

u Głosu Wielkopolskiego46 

wyższa wydajność pracy, ak­
tywność załogi.

Stomilowcy szacują, że plan 
tegoroczny wykonają w prze­
szło 102 procentach — w ce­
nach zbytu, dostarczając dodat 
kowo 1000 nowych opon i 2000 

w kierownictwie PZPR radio 
i telewizja.

Wtorkowe dzienniki za­
mieszczają materiały o plenum 
na pierwszych kolumnach. 
Obok fotografii Edwarda Gier­
ka znajdujemy tu życiorys, ko­
munikat o posiedzeniu plenum 
i o zmianach w organach kie­
rowniczych Komitetu Central­
nego PZPR, a także tekst depe 
szy podpisany przez L. Breżnie 
wa od KC KPZR do Edwarda 
Gierka.

Na kolumnach wewnętrznych 
wszystkie dzienniki publikują peł­
ny tekst przemówienia radiowo-te 
lewizyjnego Edwarda Gierka z 
20 bm.

Dokończenie na str. 2

Umowy z przemysłem przynoszą efekty

Uczelnie - gospodarce
Uchwała IV Plenum KC PZPR postawiła przed szkołami 

wyższymi nowe zadania; zintensyfikowała prace nad wpro­
wadzeniem nowych zasad organizacyjnych, które stanowią 
optymalne warunki do realnego powiązania potrzeb gospo­
darki z możliwościami szkół wyższych. Chociaż jeszcze nie 
wszystkie uczelnie przeszły na nową strukturę organizacyj­
ną — efekty dokonywanych zmian są już wyraźne. Coraz 
częściej określenie: związek nauki z gospodarką — jest rów­
noznaczne z realna współpracą poszczególnych uczelni z kom 
binatami, zakładami przemysłowymi, szpitalami, rolnictwem 
itp.
Wraz z rozwojem współpra­

cy zmieniają się jej formy. 
Partnerzy wspólnie zastana­
wiają się nad budową i wypo­
sażeniem laboratoriów badaw­
czych, sposobem maksymalne­
go wykorzystywania sprzętu 
naukowego i wiedzy nauk iw- 
ców. Zakłady nie tylko okre­
ślają swoje potrzeby i propo­
nują konkretne tematy do roz 
wiązania, ale także spieszą u- 
czelniom z wszechstronna po­
mocą, w tym i ze środkami fi­
nansowymi.

Orędzie Papieża 
z okazji świąt

W orędziu do kolegium kardy­
nalskiego z okazji świąt Bożego 
Narodzenia papież Paweł VI wyra 
ził głęboki żal z powodu wprowa­
dzenia we Włoszech rozwodów. W 
tym samym orędziu Paweł VI za 
powiedział, że najbliższy synod 
biskupów rozpocznie się 30 wrześ­
nia przyszłego roku w Rzymie i 
będzie poświęcony problemom kap 
łaństwa oraz sprawiedliwości na 
świecie. Przy okazji Paweł VI 
stwierdził, że myśli o ludności cią 
gle leszcze dreczonei nyez woinę 
na Bliskim i na Dalekim Wscho­
dzie. (PAP) 

opon bieżnikowanych. Stało się 
to możliwe dzięki lepszej ryt­
miczności produkcji.

Cała pięciolatka „Stomila” 
zostanie wykonana z nadwyż­
ką wartości 92 min. zł w ce­
nach porównywalnych.

Załoga Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych już w ubie­
głym miesiącu zameldowała o 
wykonaniu założeń bieżącej 
pięciolatki. Rezultaty te osiąg­
nęła ona dzięki swej ofiarnej 
postawie, czego wyrazem było 
uporządkowanie wielu organi­
zacyjno-technicznych spraw 
oraz liczne zobowiązania pro­
dukcyjne, podejmowane w cią­
gu tych pięciu lat. Ostatecznie 
więc w PFMŻ pięciolatkę za­
łoga wykona w ponad 103 pro­
centach. co oznacza dodatkową 
produkcję wartości 100 min. zł.

Godne podkreślenia jest w 
PFMŻ dobre tempo corocznego 
wzrostu produkcji, osiągane 
prawidłowo dzięki wzrostowi 
wydajności pracy. O ile w pię 
ciolatce produkcja zwiększyła 
się o 56.2 procent w stosunku 
do roku 1965, to zatrudnienie 
tylko o 4,2 procent. Tak więc 
zwiększona produkcja w 88-pro 
centach osiagana była wydaj­
nością pracy.

Do dużych osiągnięć PFMŻ 
zaliczyć też należy nowe upro 
filowanie produkcji, a zwłasz­
cza uruchomienie produkcji 
kombajnów paszowych przy­
czepnych typu KSl-p.

Pięcioletnie założenia pro­
dukcji globalnej w Poznań­
skiej Fabryce Łożysk Tocz­
nych zostały wykonane 7 grud 
nia br. W ten sposób do koń­
ca roku pięciolatka zostanie 
przekroczona o 1.6 procent, co 
stanowi 53 min zł dodatkowej 
produkcji. W zakładzie tym 
zwraca uwagę rytmiczność pro 
dukcji. notowana już od trzech
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Politechnika Warszawska, 
która dopiero w tym roku aka­
demickim przeszła na nowe za­
sady organizacyjne, stale roz­
szerza swoją współpracę z prze

Dokończenie na str. 2

Nacjonalizacja kopalń w Chile?
W poniedziałek prezydent Chile, 

Salvadore Allende podpisał pro­
jekt ustawy o zmianie niektórych 
artykułów konstytucji, co umoż­
liwia nacjonalizacje znajdujących 
się w Chile kopalń miedzi należą 
cych do spółek amerykańskich.

S. Allende stwierdził, że za prze 
jęte kopalnie wypłacane będzie 
odszkodowanie przez 30 lat.

Projekt podpisany przez Salva- 
dore Allende. aby nabrał mocy 
prawnej musi zostać zatwierdzo­
ny przez Kongres.

Dostawy broni dla RPA?
Na początku stycznia odbędzie 

się w Singapurze konferencja 
przywódców krajów członkow­
skich Wspólnoty Brytyjskiej. Z 
oninii prasy londyńskiej wynika, 
że premier W. Brytanii. Edward 
Heath zamierza wystąpić z „no­
wa formuła” dostaw broni dla re 
żimu w Pretorii

Pomoc wojskowa USA
W poniedziałek Senat i Izba Re­

prezentantów Kongresu amery-

Depesze gratulacyjne 
do Edwarda Gierka

Na ręce I sekretarza KC 
PZPR — E. Gierka, napłynęły 
dalsze depesze gratulacyjne. 
Wystosowali je: J. Kadar — 
I sekretarz KC Węgierskiej So 
cjalistycznej Partii Robotni­
czej, T. Ziwkow — I sekretarz 
KC Bułgarskiej Partii Komu­
nistycznej, N. Ceaucescu — se 
kretarz generalny Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej. J. Ce- 
denbał — I sekretarz KC Mon 
golskiej Partii Ludowo-Rewo- 
lucyjnej.

Depesze zawierają gratula­
cje dla E. Gierka z okazji wy­
boru go na stanowisko T se­
kretarza KC PZPR i życzenia 
sukcesów w pracy dla wszech­
stronnego rozwoju kraju.

Uchylenie uchwały 
Rady Ministrów 

w sprawie bezpieczeństwa 
i porządku publicznego

W wyniku uchwał VII Ple­
num KC PZPR, odpowiadają­
cych żywotnym interesom na­
rodu i państwa, przyjętych z 
aprobatą przez ogół obywateli 
— w miastach Wybrzeża za­
panował ład i porządek, a w 
ośrodkach, gdzie występowało 
poważne naruszenie porządku 
publicznego — życie powróci­
ło do normy. ,

W związku z tym Rada Mi­
nistrów w dniu 22 bm. uchyli­
ła swoją uchwałę z dnia 17 
grudnia br. w sprawie zapew­
nienia bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego. (PAP)

. Kara dożywocia 
dla kata z Treblinki
Sąd przysięgłych w Duessel 

dorfie skazał we wtorek b. ko 
mendanta obozu masowej za­
głady w Treblince Franza 
Stangla na karę dożywotniego 
pozbawienia wolności.

Sąd uznał, iż b. Hauptsturm 
fuehrer SS ponosi winę za 
eksterminację ludności żydów 
skiej Polski, Niemiec i innych 
krajów europejskich w Treb­
lince w latach od 19^2—1943. 
Sąd przypisał mu zamordowa 
nie co najmniej 400 tysięcy 
osób. (PAP)

Obrady KC Francuskiej 
Partii Komunistycznej

Na paryskim przedmieściu 
Ivry odbyło się we wtorek 
plenarne posiedzenie Komitetu 
Centralnego Francuskiej Partii 
Komunistycznej. Porządek 
dzienny przewidywał dyskusję 
nad wspólnym projektem doku 
mentu FPK i partii socjalistycz 
nej, który podsumowuje pierw 
sze wyniki dyskusji między 
obu partiami. (PAP)

kańskiego zatwierdziły przyjęty 
już przez prezydenta Nixona pro­
jekt w sprawie „specjalnej po­
mocy” dla zagranicy.

Przewiduje on wyasygnowanie 
dodatkowej sumy w wysokości 
550 min dolarów na pomoc woj­
skowa i ekonomiczna dla Kam­
bodży, reżimów południowo-ko- 
reańskiego i południowowietnam-

skiego, Indonezji oraz Jordanii i 
Libanu.

51 więźniów za ambasadora
W poniedziałek wieczorem rząd 

brazylijski wyraził gotowość uwol 
nienia 51 spośród 70 więźniów po­
litycznych. których domagaja się 
porywacze w zamian za wypusz- 
e^onie na wolność szwajcarskiego 
ambasadora w Brazyli* Giovanni 
Buchera.

Transmisje z „Łunochoda"

Zespół naukowców radzieckich z Centrum Dalekosiężnej 
Łączności Kosmicznej bada wyniki kolejnego seansu łączności 
radiowej i telewizyjnej ze znajdującym się na Księżycu po­

jazdem samobieżnym ŁUNOCHOD — 1.
CAF — PI — telefoto

Okolicznościowe stoiska® Wzmożony ruch

Przedświąteczne zakupy
Ożywiony ruch, okolicznościowe wystawy w sklepach, ulicz­

ne stoiska z choinkami 1 choinki widoczne na balkonach 
w każdym domu — przypominają, że święta za pasem. Kores­
pondenci PAP piszą, że poniedziałek i wtorek były w wielu 
miastach dniami wzmożonych zakupów.

W Warszawie wielkim powo 
dzeniem cieszą się wszelkie 
drobne artykuły upominkowe, 
wśród nich szczególnie zabaw­
ki. Liczba punktów sprzedaży 
zabawek w okresie przedświą­
tecznym uległa podwojeniu — 
we wszystkich pełno klientów. 
Ocenia się, że łącznie obroty 
przedświąteczne w tej branży 
wyniosą ok. 40 min zł, a więc 
prawie połowę tego obrotów 
rocznych. Liczni warszawiacy 
zaopatrują się w gwiazdkowe 
upominki w sklepie „Jablo- 
nexu” w „Chince”, „Nataszy” i
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~W 1972 roku~ 
sesja ONZ w Genewie?

Dziennik „New York Times" 
twierdzi, że istnieje możliwość, 
iż w 1972 roku doroczna sesja 
Zgromadzenia Ogólnego NZ od 
będzie się w Genewie a nie — 
jak zazwyczaj — w Nowym 
Jorku.

Dziennik pisze, że rząd Szwaj 
carii zwrócił się do władz Ge 
newy z prośbą o wyjaśnienie, 
czy w hotelach miejskich jest 
dosyć miejsc na wypadek prze 
prowadzenia tam sesji Zgroma 
dzenia Ogólnego.

Propozycja odbycia sesji ONZ po 
za Nowym Jorkiem nie jest nowa. 
Niejednokrotnie już delegaci, 
zwłaszcza krajów trzeciego świata, 
zwracali uwagę, że w Nowym 
Jorku nie ma warunków do prze 
prowadzenia sesji ONZ z uwagi 
na stałe prowokacje kół imperialis 
tycznych i syjonistycznych. (PAP)

Poinformowane źródła utrzymu­
ją. że rząd podjął już pierwsze 
kroki w celu uwolnienia 51 więź 
niów i wysłania ich za granice — 
tak jak domagaja się tego po­
rywacze.

Z sesji parlamentu CSRS
W Pradze zakończyła prace współ 

na sesja Izby Ludowej i Izby Na 
rodowości Zgromadzenia Federal­
nego CSRS.

Posłowie rozpatrzyli i zatwier­
dzili ważne państwowe projekty 
ustaw a zwłaszcza zmianę ustawy 
konstytucyjnej o federacji ęzecho 
słowackiej. Do ustawy wniesiono 
poprawki przewidujące dalszy roz 
wój. umocnienie i udoskonalenie 
ustroju federalnego Czechosłowa­
cji.

ChRL zwolniła D. Johnstona
Brytyjskie Foreign Office poda­

ło, że władze Chińskiej Republi­
ki Ludowej zwolniły jednego z 
ostatnich obywateli brytyjskich 
wiezionych w tym kraju Davida 
Johnstona. Johnston jest bankie­
rem i został aresztowany w Szang 
baju w sierpniu 19S8 roku pod za 
rzutem szpiegostwa.

Wznowienie spotkań 
przedstawicieli

NRD i NRF
W środę 23 bm. w stolicy 

NRD — Berlinie ma się odbyć 
drugie spotkanie sekretarza 
stanu w bońskim urzędzie kan­
clerskim Egona Bahra z sekre­
tarzem stanu NRD, dr. Micha- 
elem Kohlem. Jest to wznowie­
nie dialogu między obydwoma 
państwami niemieckimi, który 
na tym szczeblu rozpoczął się 
w dniu 25 listopada br.

Bahr, który przybył we wto­
rek wieczorem do Berlina Za­
chodniego, oświadczył na lot­
nisku dziennikarzom, że uważa 
za możliwe osiągnięcie postę­
pów w rozmowie z NRD. (PAP)

Skażenie po próbie 
nuklearnej w USA

Amerykańskie społeczeństwo wy 
raźa poważne zaniepokojenie w 
związku z przenikaniem do atmos 
fery znacznej ilości substancji ra 
dioaktywnych w rezultacie serii 
podziemnych wybuchów jądro­
wych na poligonie doświadczal­
nym w stanie Nevada. Grupa uczo 
nych w dziedzinie medycyny z 
Uniwersytetu Pittsburgh zorgani­
zowała tam specjalną konferencję 
prasową, podczas której zwrócono 
uwagę na poważne niebezpieczeń­
stwo, jakie zagraża zdrowiu ludzi 
z powodu chmury radioaktywnej 
unoszącej się nad terytorium USA. 
Uczeni podkreślili, że w tym wy 
padku szczególnie narażone jest 
na niebezpieczeństwo zdrowie dzie 
ci.

Jak podano, w rezultacie prze­
prowadzonych w ub. tygodniu 
serii wybuchów podziemnych, sub 
stancje radioaktywne już dwa ra­
zy przedostały się na powierzch­
nię, Obłok pyłu radioaktywnego 
podniósł się na wysokość kilku ty 
sięcy metrów i w chwili obecnej 
chmura ta przenosi się w kierun­
ku Kanady. Przedstawiciel komi­
sji do spraw energii atomowej po 
wiedział, że na odzieży około 300 
pracowników poligonu doświad­
czalnego stwierdzono pył radioak­
tywny. Kilkadziesiąt pojazdów mu 
siano odkażać. (PAP)

Jak poda je PIHM — zachmurzę 
nie umiarkowane, miejscami przej 
ściowo duże. Przelotne ooady śnie 
gu. Temperatura maksymalna od 
zera na północnym wschodzie, do 
plus 3 st. na południowym zacho­
dzie. Wiatry umiarkowane z kie­
runków północnych.



Prasa zagraniczna o VII Plenum
Dokończenie ze str. 1

Miarą zainteresowania o- 
pinii publicznej NRD wy­
darzeniami polskimi jest 
fakt, że doniesienia pra­
sowe na ten temat za­
mieszczane są na tytułcyyych 
stronach gazet oraz podawane 
na pierwszym miejscu w dzień 
nikach radiowych i telewizyj­
nych. Podkreśla się konsolida­
cję szeregów ludzi pracy wo­
kół nowego kierownictwa par­
tyjnego oraz wzmożenie przez 
załogi robotnicze wysiłków na 
rzecz, pomyślnego wykonania 
zadań planu na rok bieżący 
oraz stworzenia odpowiednich 
podstaw do pracy w okresie 
przyszłej pięciolatki.

W poniedziałkowym dzienniku te 
lewizji czechosłowackiej nadano

Rozmowy delegacji 
radzieckiej w CSRS
Członek Prezydium KC 

KPCz, prezydent CSRS Lud- 
vik Svoboda przyjął we wto­
rek przewodniczącego przeby 
wającej w Czechosłowacji de­
legacji KPZR, zastępcę człon 
ka Biura Politycznego KC i se 
kretarza KC KPZR Piotra Die 
miczewa.

Podczas spotkania które prze 
biegało w przyjacielskiej atmo 
sferze. L. Svoboda i P. Diemi- 
czew dokonali wymiany poglą 
aów na tematy dotyczące dal­
szego rozwoju współpracy mię­
dzy KPZR i KPCz w dziodzi- 
r;° nracv ideologicznej. (PAP)

Przedświąteczne zakupy
Dokończenie ze str 1

„Hawanie”, gdzie znaleźć moż­
na wiele atrakcyjnych często 

unikalnych drobiazgów. „Jablo- 
nex” sprzedaje obecnie codzien 
nie biżuterię wartości blisko 

30 tys. zł. „Chinka” ciesząca się 
stałym powodzeniem amato­
rów oryginalnej porcelany oraz 
biżuterii, obecnie sprzedaje 
również sporo pantofli ran­
nych, maskotek, egzotycznych 
lalek itp. Rekordy powodzenia 
bije „Natasza”, gdzie obok bu­
dzików i innych zegarków za­
interesowaniem cieszą się kos­
metyki. radzieckie papierosy, 
platery itp.

Ożywiony, przedświąteczny

Stosunki dyplomatyczne 
Finlandia - Albania
Według komunikatu fińskie­

go Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych. opublikowanego we 
wtorek w Helsinkach, rządy 
Finlandii i Albanii postanowi­
ły podnieść swe misje dyplo­
matyczne do rangi ambasad.

Laser gazodynamiczny 
naukowców z Gdańska

Technika laserowa należy do 
dziedzin wyznaczających przy­
szłość nauki i praktyki tech­
nicznej. Jednym z kluczowych 
problemów , jej rozwoju jest 
zwiększenie mocy laserów ga­
zowych o działaniu ciągłym. 
Największe możliwości osiąg­
nięcia tego celu tkwią w budo 
wie laserów gazodynamicznyeh.

Urządzeń takich, służących 
celom badawczym jest obecnie 
na świecie zaledwie kilka. Ko­
lejne. a pierwsze w Polsce, 
skonstruowane zostało w In­
stytucie Maszyn Przepływo­
wych PAN w Gdańsku. (PAP)

6 milionów ozdób
choinkowych z Krakowa

Jednym z głównych krajowych 
dostawców ozdób choinkowych są 
Krakowskie Zakłady Szklarskie 
Przemysłu Terenowego. W bieżą­
cym roku dostarczyły one na ry­
nek krajowy i na eksport około 6 
min sztuk różnego typu ozdób 
choinkowych. Najpoważniejszymi 
odbiorcami zagranicznymi wyro­
bów krakowskich zakładów są: Sta 
ny Zjednoczone, Kanada, Francja, 
Holandia, Szwecja i Szwajcaria.

W bież, roku, oprócz nowych 
wzorów ozdób choinkowych wpro­
wadzono też nowy rodzaj opako­
wań — tzw. blistry plastykowe i 
specjalne tacki. (PAP)
miii nim Mim mm min
Dzisiejszy serwis Informacyjny
opracował lerzy Walasek. 

fragmenty przemówienia radiowo- 
telewizyjnego Edwarda Gierka 
oraz poinformowano o depeszach 
gratulacyjnych, jakie przesłali no­
wo wybranemu I sekretarzowi KC 
PZPR G. Husak, L. Breżniew, oraz 
przywódcy partii innych krajów 
socjalistycznych.

Centralny Organ KC KPCz 
informuje również o posiedze­
niu Centralnej Komisji Porożu 
miewawczej Partii i Stron­
nictw Politycznych, które odby 
ło się w poniedziałek w War­
szawie.

Również prasa bułgarska za­
mieszcza na czołowych miejscach 
doniesienia z Warszawy na temat 
wyników obrad VII Plenum KC 
PZPR. Główne dzienniki stołeczne 
publikują zdjęcie Edwarda Gierka, 
jak również pełny tekst jego prze 
mówienia radiowo-telewizyjnego.

Rozwój wydarzeń w Polsce 
stanowi przedmiot szczególne­
go zainteresowania nie tylko 
prasy brytyjskiej, lecz także 
obu sieci telewizyjnych działa 
jących w tym kraju, jak rów­
nież wszystkich rozgłośni ra­
diowych. Telewizja brytyjska 
przedstawiła życiorys Edwar­
da Gierka, podkreślając jego 
górnicze pochodzenie, jego 
udział w belgijskim ruchu opo 
ru oraz rezultaty pracy par­
tyjnej na Śląsku.

Wtorkowy numer dziennika 
„Morning Star” zawiera pełny 
tekst przemówienia radiowo-tele­
wizyjnego E. Gierka, jak również 
jego biografię.

Wszystkie dzienniki ukazujące 
sie w stolicy Indii zamieściły omó 
wienia wystąpienia telewizyjnego 
E. Gierka oraz jego życiorys. Nie­
które dzienniki zamieściły własne 
komentarze ustosunkowujące się 
do problematyki VII Plenum i za 
gadnień reformy ekonomicznej w 
Polsce.

Poza Polską Edward Gierek 

ruch panuje także w sklepach 
Zagłębia Konińskiego: w Ko­
ninie, Kole, Słupcy i Turku od 
poniedziałku obroty wzrosły 
wydatnie. „Jak woda idą” cho­
inki, ponieważ po raz pierwszy 
w br. wprowadzono obwoźną 
ich sprzedaż. <

We wszystkich sklepach po­
znańskich duże nasilenie przed 
świątecznego ruchu obserwu­
je się już w godzinach przed­
południowych. Handel przeja­
wia wiele inicjatywy, uru­
chamiając w wielu sklepach 
dodatkowe stoiska z artykuła­

mi najbardziej poszukiwanymi. 
Poznański PDT całe ósme pię­
tro przeznaczył na artykuły o- 
kolicznościowe. Zorganizowano 
cztery dodatkowe stoiska z ze­
stawami upominkowymi: bie-^ 
lizną damską i męską, artyku­
łami dziewiarskimi itp. Goto­
we paczuszki — prezenty w 
estetycznym opakowaniu — 
można kupić w cenie od 30 zło­
tych, cieszą się one dużym po­
wodzeniem. Na pierwszym pię­
trze uruchomiono dodatkowe 
stoiska.

Największe placówki handlowe 
w Trójmieście — PDT i SDH — 
notowały w poniedziałek i wtorek 
b. wysokie obroty. Zainteresowa­
niem klientów cieszą się telewizo­
ry, radia, magnetofony, firanki, a 
także trykotaże i wyroby poń­
czosznicze. W Spółdzielczym Domu 
Handlowym w obsłudze klientów 
pomaga cały personel administra­
cyjny tego przedsiębiorstwa. W 
PDT jest 6 dodatkowych stoisk z 
zabawkami, bielizną, upominkami 
i ozdobami choinkowymi. Dziennie 
obsługuje się tu 12—15 tys. klien­
tów. Zwraca uwagę duży wybór 
kosmetyków i różnych zabawek.

PAP

Mowa oskarżycielka 
w procesie Mansona
Po miesięcznej przerwie 

przed sądem przysięgłych w 
Los Angeles wznowiony został 
proces Charlesa Mansona i 
członkiń jego bandy, oskarżo­
nych o zamordowanie Sharon 
Tatę i 6 innych osób. Proces 
był odroczony z powodu tajem 
niczego zniknięcia obrońcy jed 
nei z oskarżonych.

W poniedziałek na sali sądowej 
pojawił się nowy adwokat, Max- 
well Keith. Jego klientka — Les- 
lie van Houten wyraziła głośną de 
zaprobatę dla osoby samego nowe 
go obrońcy, następnie rzuciła się 
na pomocnika szeryfa i spoliczko- 
wała go. Sędzia zażądał usunięcia 
z sali sądowej zarówno van Hou­
ten jak i 2 innych oskarżonych, 
które również zachowywały się a- 
gresywnie. Zostały one umieszczą 
ne w specjalnej sali, gdzie przez 
głośnik; mogły przysłuchiwać się 
rozprawie.

Prokurator Vincent Bugliosi 
stwierdził w swojej mowie 
oskarżycielskiej, że z dowo­
dów przedstawionych na pro­
cesie wynika jasno, że Man- 
son i jego banda zarówno w 
willi Sharon Tatę jak i w willi 
małżeństwa La Bianca działa­
li wspólnie i popełnili zabój­
stwa z premedytacją. (PAP) 

na pewno nie jest w żadnym 
kraju tak dobrze znany jak w 
Belgii. W miejscowościach 
Genk, Zwartberg i Waterschei, 
gdzie obecny I sekretarz KC 
PZPR pracował podczas ostat­
niej wojny jako górnik, dzia­
łając jednocześnie w środowi­
sku komunistycznym, żyje wie 
lu jego znajomych i przyja­
ciół. Korespondent Polskiej 
Agencji Prasowej odnalazł to­
warzyszy Edwarda Gierka, bel 
gijskich działaczy politycz­
nych, którzy współpracowali z 
nim podczas podziemnej walki 
przeciwko hitlerowskim oku­
pantom.

„Edwarda Gierka znam z Lim- 
burgii, gdzie organizował organiza 
cję patriotyczna wśród polskich 
górników” — powiedział sekretarz 
komunistycznej partii Belgii, pro­
wincji Limburgia, de Kominek. 
„Redagował tam tajną gazetę pol­
ską, współdziałał z nami w ruchu 
oporu. Dzięki niemu doszło do 
zjednoczenia polskich i belgij­
skich ugrupowań partyzanckich w 
jednostkę pod nazwą „Witte Bri- 
gade”. Po wojnie spotkałem się z 
nim m. in. na kongresie naszej 
partii w Antwerpii, gdy stał już 
na czele delegacji Polskiej Partii 
Robotniczej”. (PAP)

Spotkanie kanclerza NRF 
z przywódcą opozycji CDOICSO
Listy do szefów mocarstw zachodnich

Wczoraj w godzinach popołudniowych kanclerz NRF, Wil 
ly Brandt spotkał się z przywódcą opozycji, przewodniczą­
cym frakcji parlamentarnej CDU/CSU Rainerem Barzelem. 
Przedmiotem rozmów były aktualne zagadnienia polityczne. 
Rozmowy odbyły się w służbowej willi Brandta na bońskim 
przedmieściu Venusberg. Jak podaje zachodnioniemiecka a- 
gencja prasowa DPA Brandt i Barzel omówili m. in. kwestię 
stosunków NRF — PRL, sprawę kontaktów między obu pań 
stwami niemieckimi, sytuację w Berlinie Zachodnim i pro­
blemy związane z tą częścią miasta.
W sprawie Berlina Zachod­

niego Kanclerz NRF, Willy 
Brandt wysłał w ubiegłym ty 
godniu osobiste listy do sze­
fów rządów trzech mocarstw 
zachodnich — USA, W. Bryta 
nii i Francji.

Poszukiwania dyplomatów 
porwanych w Argentynie
Jak informują z Montevideo, 

policja i wojsko urugwajskie 
przystąpiło w poniedziałek 
wieczorem do zakrojonej na 
szeroką skalę akcji w celu od­
nalezienia brazylijskiego dy­
plomaty Aloysio Dias Gomide, 
uprowadzonego 3 lipca br. i 
amerykańskiego eksperta d/s 
rolnych Claude Fly, porwane­
go przez partyzantkę miejską 
„Tupamaros” 7 sierpnia br. 
Policja przeszukiwała dom po 
domu, w jednym z nowych 
osiedli Montevideo. Równocześ 
nie przeprowadzono aresztowa 
nia. (PAP)

Pomoc finansowa
Kuwejtu dla Jordanii
Rząd jordański otrzymał w 

poniedziałek 1.195.735 dinarów 
z Kuwejtu. Jest to już 37 wpła 
ta w ramach pomocy finanso­
wej dla Jordanii, uchwalonej 
przez szczyt arabski w Chartu 
mie w 1967 roku. (PAP)

Wspólne zadania
TA lajpilniejszym ze wszystkich zadań, 

jakie stoją w chwili obecnej przed 
JJ partią, klasą robotniczą i całym na­
rodem, jest zabezpieczenie spokoju, nor­
malnego toku pracy i życia. Tylko w ta­
kich warunkach możemy przystąpić do 
rozwiązywania wszystkich istniejących 
problemów”.

Słowa te wypowiedziane przez Edwarda 
Gierka w niedzielnym radiowo-telewizyj­
nym przemówieniu zawierają sens i istotę 
aktualnych spraw i stylu postępowania w 
trudnych i brzemiennych w następstwa 
ostatnich dniach grudnia.

Gospodarczy mechanizm naszego kraju 
wymaga naprawy, ale przede wszystkim 
potrzeba nam rozwagi i przemyślanego 
działania. Jak rozpocząć ten proces odpo­
wiedziało VII posiedzenie plenarne 
KC PZPR.

Bez względu jednak na te przyszłe roz­
wiązania, które zmierzać będą do poprawy 
sytuacji gospodarczej do stworzenia wa­
runków sprzyjających głębszemu zaanga­
żowaniu, inicjatywom produkcyjnym i 
naukowo-technicznym, zadaniem pierw­
szym, na dziś i na jutro — jest, dobra pra­
ca. Praca przynosząca społeczeństwu pro­
dukcję oczekiwaną i potrzebną dla roz­

Po wielomiesięcznych próbach

Saletra o najwyższej 
jakości z Puław

W Zakładach Azotowych w 
Puławach rozpoczęto tzw. pu­
drowanie saletry amonowej, 
co w decydujący sposób wpły­
wa na jakość tego wysoko ga­
tunkowego nawozu mineralne 
go. Dotychczas produkowana 
saletra swymi parametrami 
jakościowymi odpowiadała po 
trzebom krajowym. Jednak 
zamówienia kontrahentów za­
granicznych zmuszały kadrę 
techniczną zakładów puław­
skich oraz kadrę naukową 
istniejącego przy zakładach 
Instytutu Nawozów Sztucz­
nych do opracowania metody 
podnoszącej jakość tych nawo 
zów sztucznych.

Po wielomiesięcznych pracach 
zastosowano metodę natryskiwania 
saletry specjalnymi środkami che 
micznymi oraz nudrowania mącz­
ką wapienna, dzięki czemu uzy­
skano nawóz o standardzie świato 
wvm.

W br. Zakłady Azotowe w Pu­
ławach dostarczą już 3 tys. ton 
tego typu saletry. (PAP)

Jak dowiaduje się korespon­
dent DPA w Waszyngtonie 
ze źródeł poinformowanych, 
Brandt w listach tych zajął sta 
nowisko wobec toczących się 
rokowań na temat Berlina Za 
chodniego. Treść listów Bran­
dta nie jest znana.

Tymczasem do stolicy USA przy 
był minister w urzędzie kancler­
skim Horst Ehmke. W poniedziałek 
odbył on dłuższą rozmowę z dorad 
cą prezydenta Nixona do spraw 
polityki zagranicznej Henry Kis- 
singerem. Treść jego rozmów trzy 
mana jest w ścisłej tajemnicy.

Po spotkaniu z Kissingerem, 
rzecznik ambasady NRF w Waszyn 
gtonie zakomunikował, że Ehmke 
i Kissinger, rozmawiali na tema­
ty interesujące obie strony. DPA 
z innych źródeł dowiaduje się, że 
głównym tematem dyskusji była 
polityka wschodnia NRF i ostatni 
list Brandta. (PAP)

Dywersja wobec KRL-D
Imperialiści amerykańscy do 

konali 20 grudnia nowej pro­
wokacji zbrojnej wobec Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej. Jak informu 
je dziennik „Nodon Sinmun”, 
w dniu tym dwukrotnie wy­
syłano uzbrojonych agentów 
do części strefy zdemilitaryzo 
wanej, znajdującej się pod 
kontrolą KRL-D.

Posterunki Koreańskiej Ar­
mii Ludowej wykryły dywer- 
santów i rozgromiły ich, zdo­
bywając różny sprzęt i urzą­
dzenia. (PAP)

Uczelnie -
Dokończenie ze str. 1

mysłem. Jei stałymi partnera­
mi w wyniku podpisywania 
szczegółowych umów stały się 
takie fabryki, jak Warszaw­
skie Zakłady Maszyn Budowla 
nych im. L. Waryńskiego, Za­
kład Mechaniczny im. M. No­
wotki, Zakłady Radiowe im. 
Kasprzaka, Zakłady im. R. 
Luksemburg, Zakłady Materia 
łów Magnetycznych, Kombinat 
Ponar-FWP, czy placówki na­
ukowo-techniczne, jak Cen­
tralny Ośrodek Badań i Roz­
woju Techniki Drogowej, Cen­
tralne Biuro Konstrukcyjne 
Urządzeń Budowlanych itp. 
Rodzaj prac wykonywanych 
dla tych zakładów jest bardzo 
różny — od opracowań teore­
tycznych aż do wykonywania 
prototypów urządzeń. Głów­
nym celem podpisywanych 
przez tę uczelnię umów jest 
poprawa jakości wyrobów, za­
stosowanie lepszych i tańszych 
surowców, nowszych technolo­
gii. konstrukcji itp.

Efektem współpracy z ■ zakłada­
mi pracy lubelskich uczelni są 
precyzyjne łożyska produkowane 
w Fabryce Łożysk Tocznych w 
Kraśniku, nowe odmiany roślin, 
nowe lekj dla zwierząt, cement 
wysoko gatunkowy, prototypy wie 
lu maszyn i urządzeń. Uniwersytet 
im. M. C. Skłodowskiej rozwinął 
na szeroką skalę współpracę z 
WSK w Świdniku i Lubelską Fą. 
bryką Maszyn Rolniczych. Pra­
cownicy lubelskiej wsi rozwiązu­
ją wiele problemów związanych z 
produkcją FSC Lubelskiej Fabry­
ki WAG, Zakładów Azotowych w 
Puławach. Kliniki lubelskiej Aka­
demii Medycznej podjęły współ­
pracę z WSK Świdnik i lubelską 
garbarnią w zakresie bezpieczeń­
stwa i higieny pracy. WSR podpi­
sała kilkanaście umów z zakłada­
mi produkcyjnymi i stale współ­
pracuje z takimi przedsiębiorstwa­
mi, jak Lubelska Fabryka Maszyn 
Rolniczych, Centrala Nasienna, 
WZ PGR itp.

Wyrazem zacieśniającej się 
współpracy Akademii Górni­
czo-Hutniczej w Krakowie jest 
podpisywanie umów patronac­
kich nad zakładami przemy­
słowymi. AGH zawiera takie 
umowy na zorganizowanie stu-

Poznańskie załogi 
kończą pięciolatkę
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lat. Dzięki temu także tego­
roczny plan będzie wykonany 
do dnia 29 bm., co oznacza, że 
rok bieżący zamknięty zosta­
nie wynikiem wykonania 100,4 
procent planu produkcji towa­
rowej Załoga „Łożysk” zaosz­
czędzi ponadto w tym roku 
110 000 roboczogodzin, 245 ton 
stali i 70 ton mosiądzu.

Uzyskane wyniki Poznań­
skich Zakładów Elektroche­
micznych (dawne „Alco” i 
„Centra”) również potwierdza 
ją dużą ofiarność i pracowi­
tość załogi. Zadania pięciolat­
ki wykonała ona już 13 czerw 
ca br. i zakończy ją ostatecz­
nym wynikiem 450 min. zł. do 
datkowej produkcji. Plan te­
goroczny także zostanie prze­
kroczony o 1,3 procenta (war 
tość 8,2 min zł).

Ten rezultat będzie możli­
wy między innymi dzięki pod 
jętemu w tych dniach zobowią 
zaniu, dotyczącym dostarczenia 
do końca roku bieżącego do­
datkowej produkcji dla rynku 
wewnętrznego i na eksport, 
wartości 2,7 min zł. (zs)

woju gospodarki i dla poprawy warunków 
materialnych. Sami musimy przecież wy­
pracowywać to, co chcemy dzielić spra­
wiedliwie i w imię społecznego dobra.

A szeroka konsultacja nade wszystko z 
klasą robotniczą, ze społeczeństwem, które 
przemienia podejmowane decyzje w kon­
kretne wartości materialne i którego do­
bro, warunki życia, perspektywy — oto 
przyjęta metoda działania na rzecz rozwo­
ju socjalistycznej gospodarki.

Takie konsultacje zapowiedział w swoim 
wystąpieniu Edward Gierek, który jedno­
cześnie wskazał, że żelazną regułą naszej 
polityki gospodarczej musi być liczenie\się 
z rzeczywistością. Rzeczywistość ta świad-l 
czy o wielu osiągnięciach, jak i o różnych 
słabościach naszej ekonomiki. '

Z całego kraju nadchodzą meldunki o 
zrozumieniu tych spraw przez społeczeń­
stwo, klasę robotniczą, załogi fabryk. Nad­
chodzą informacje o odrabianiu powstałych 
w ostatnich dniach strat produkcyjnych, o 
ponadplanowej produkcji, o realizacji bie­
żących planów-

Te przykłady, godne naśladowania, idą na 
przeciw apelowi o rozwagę i dobrą pracę. 
Jest to czynnik decydujący o naszej 
przyszłości, o pozycji Polski w świecie, o 
zabezpieczeniu naszych interesów politycz­
nych i ekonomicznych. Jest to wspólny 
nasz obowiązek i wspólne zadanie, podej­
mowane dla dobra nas wszystkich. (API)

diów podyplomowych i dokto­
ranckich dla inżynierów wielu 
zakładów przemysłowych Zie­
mi Krakowskiej. W uczelni tej 
prowadzi się badania nad zwal 
czaniem zawałów w kopal­
niach, kompleksowe badania 
nad polską miedzią, zagospo­
darowywaniem złóż cynkowo- 
ołowianych rejonu Olkusza 
oraz metodami prowadzenia 
badań geologicznych. Efektem 
tej współpracy są także wyna­
lazki naukowców AGH, po­
wstające na zapotrzebowanie 
zakładów przemysłowych, hut, 
kopalń, cementowni i budow­
nictwa. Wynalazki te w ciągu 
ostatnich 3 lat przyniosły po­
nad 150 min. zł oszczędności.

PAP

Stocznie wykonują 
zadania produkcyjne
Stocznie produkcyjne i re­

montowe, wszystkie przedsię­
biorstwa gospodarki morskiej 
oraz pozostałe zakłady produk 
cyjtne Wybrzeża Gdańskiego 
starają się wykorzystać ostat­
nie dni kończącego się roku do 
wykonania tegorocznych zadań 
oraz nadrobienia istniejących 
zaległości.

Prace załogi Stoczni Gdańskiej 
koncentrują się na przekazaniu do 
eksploatacji 3 statków, które są 
ostatnimi jednostkami tegoroczne 
go pianiu: przemysłowej bazy ry­
backiej „Marszałek Niereckow”, 
masowca 5,5 tys. DWT „Kędzie­
rzyn” oraz tra wleia-przetwórni 
„Sułoj”.

W gdyńskiej stoczni Im. Komu­
ny Paryskiej z prób na morzu po 
wrócił trawler-przetwórnia „Kai 
mar”; w suchym doku trwa mon 
taż drugiego z kolei masowca 25 
tys. DWT dla armatora norweskie 
g>o.

W Szczecinie, w którym nor 
małne życie zakłócone zostało 
w ostatnich dniach poważny­
mi wydarzeniami — wrócił 
spokój. Załogi szczecińskich 
zakładów, m. in. portu szcze­
cińskiego, Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego, Fabryki Mecha­
nizmów Samochodowych „Pol 
mo”, huty Szczecin i wie­
lu innych intensywnie pracują. 
W stoczni szczecińskiej im. 
Adolfa Warskiego i Szczeciń­
skiej Stoczni Remontowej przy 
stąpiono do pracy. W ten spo­
sób załogi odpowiedziały na a- 
pel I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka, który wezwał 
klasę robotniczą do zachowania 
spokoju, przystąpienia do pra 
cy i normalnego życia.

11 spośród 16 przedsiębiorstw 
należących do Wojewódzkiego 
Zjednoczenia Budownictwa Komu 
nalnego w Szczecinie wykonało 
swoje zadania roczne. Plan całe­
go zjednoczenia będzie, jak się 
przewiduje, wykonany jeszcze 
przed świętami. Warto dodać, że 
załogi przedsiębiorstw budowni­
ctwa komunalnego pracowały ofiar 
nie przy usuwaniu zniszczeń w 
tych placówkach handlowych 
Szczecina, które zostały zdewasto 
wane w czasie ostatnich zajść uli­
cznych. (PAP)

Studenci polonijni 
w Karkonoszach

23 bm. w Szklarskiej Porębie roz 
pocznie się doroczne zimowisko 
świąteczno-noworoczne, dla polo­
nijnej młodzieży akademickiej zor 
ganizowane po raz trzeci przez to 
warzystwo „Polonia” wspólnie ze 
Zrzeszeniem Studentów Polskich. 
Weźmie w nim udział 80 dziew­
cząt i chłopców z różnych krajów, 
którzy przebywać \ będą razem ze 
swymi polskimi kolegami z róż­
nych uczelni.

Program blisko dwutygodniowe­
go zimowiska, poza tradycyjnymi 
uroczystościami świątecznymi i n0 
worocznymi, zawiera wieczory dys 
kusyjne i spotkania poświęcone 
różnym zagadnieniom życia kraju 
oraz działalności środowisk poloniJ 
nych. (PAP)

Już 15 tysięcy gości 
y w Zakopanem
Po krótkotrwałej odwilży, w Za 

kopanem znów jest piękna zima, 
popaduje tu śnieg, a termometry 
wskazują parostopniowy mróz. We 
wtorek 22 grudnia w godzinach P° 
łudnioWych, notowano na Kaspro 
wym Wierchu 13 stopni mrozu oraz 
ponad metrowej grubości pokrywę 
śnieżną. W Zakopanem, obserwuj 
się duży ruch. Wypełniły się ka­
wiarnie, pełne kupujących są s 
py, po ulicach spacerują narciarze 
z deskami na plecach. Z wst5An 
nych obliczeń wynika, że u stop 
Giewontu już rozgościło się oko,° 
15 tys. turystów. Jest to dopie 
połowa spodziewanych świątecz­
nych gości. (PAPl
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Nowo wizytówko 
Szamotuł

■ powiecie szamotufekim, tak 
jak i w całej naszej gospodarce, 
trwaję poszukiwania najbardziej 
racjonalnych metod prowadze­
nia rachunku ekonomicznego, w 
którym powszedni, koncepcyjny 
i produkcyjny wysiłek mierzony 
byłby najefektywniejszymi wyni­
kami pracy codziennej. A ludzie 
chcę tu pracować lepiej i spraw 
niej. Powszechna wydaje się być 
świadomość, źe właśnie od pra 
cy' i®j rezultatów zadeży to wszy 

_ stko, co zwie się dalszym poprą
wl.M. wnioski nasuwały s|.__________________________ Takie
„atowni ? Podczas dyskusji na niedawnej Po.
Szkatułach ' SP™»zd<™“<>-Wybo,czei PZPR „

WIELKOPOLSKA
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Twórcy współczesnego pejzażu
ooSzittf50* °r łr uC° byĆ POWi'nno' brakowało wy- 
ThopSów. 7 ' C° S? b°Wiem Osi^’W ale nie brak też 

np‘ W r?ku o całorocznych efektach pro-
yCh| prZ.emTłu w Powiecie przesądziła susza. Niedostatek 

płodow rolnych dla przetwórstwa przemysłowego, które jeszcze 
dominuje w tutejszej strukturze produkcyjnej spowodował, że do 
wykonania całorocznego planu produkcji globalnej i towarowej 
zabrakło jednego procenta. Złożyły się na to jednak i inne przy- 
czyny, szczególnie dotkliwa była nieryfmiczność wytwanzamia.

toteż dynamika wzrostu produkcji w porównaniu do 1968 r. 
wyniosła tylko 1,7 procent. Za trzy kwartały br. produkcję glo­
balną zwiększono o 13,4 procent, wykonując w ten sposób zało­
żenia planowe w ponad 102 procentach. Duża troska, jaką tu o- 
taczają produkcję eksportową, też dała dobre wyniki: przekro­
czono jej plan o 6,7 procent. To znaczy zastrzyk dla gospodarki, 

o przecież jedna piąta szamotulskiej produkcji przemysłowej 
trafia potem na rynki zagraniczne.

Ten kontakt Szamotuł ze światem zapewniają w dużej mierze 
dwa największe zakłady — Fabryka Maszyn i Urządzeń, specja­
lizująca się w wytwarzaniu sprzętu inwestycyjnego oraz Wron­
kowska Fabryka Wyrobów Blaszanych, która dostarcza na rynek 
wiele różnorodnego sprzętu przydatnego w gospodarstwach do­
mowych. Ich słały rozwój powoduje, że dzisiaj w powiecie obie 
te branże stanowią niemal 45 procent całej produkcji tutejszego 
przemysłu.

Taka pozycja obu fabryk jest zobowiązująca dla załóg. Na nie 
bowiem zwrócone są wszystkie oczy, otacza je szczególna troska 
władz o dobre wyniki, a to znów oznacza nieraz i krytykę... Wyt­
knięto więc ostatnio wronkowskiej „Blaszance", że od dwóch lat 
nie wprowadza skutecznie nowych technologii, co umniejsza moż­
liwość uzyskania oszczędności czasu pracy i stali. Obniżył się też 
poziom wykorzystania posiadanego majątku trwałego fabryki, co 
odbija się zaraz na kosztach produkcji. Innym mankamentem w 
szamotulskim przemyśle są opóźnienia w przekazywaniu inwesty­
cji w ubiegłych dwóch latach. Tak się przydarzyło Fabryce Wy­
robów Blaszanych, Przedsiębiorstwu Obróbki Metali nr 2 we 
Wronkach i szamotulskim Zakładom Przemysłu Tłuszczowego. 
W niejednym przypadku dezorganizowało to produkcję.

Skutki trzeba byłe nadrabiać zwiększoną wydajnością pracy. 
Przewiduje się, że w tym roku zwiększy się ona na jednego ro­
botnika o 2,6 procent powyżej planowanego wskaźnika. W Fa­
bryce Wyrobów Blaszanych przewidywany przyrost produkcji bę­
dzie w 82 procentach osiągnięty nowym techniicznym uzbroje­
niem pracy. Taki wzrost majątku trwałego, obserwowany zresztą 
niemal w całym przemyśle powiatu, wymaga szczególnej troski 
o prawidłowe wykorzystanie tych technicznych zdobyczy. Na tym 
polu jest jeszcze sporo do zrobienia i w „Blaszance", młynach, 
olejarni i gdzie indziej: trzeba pilnować dobrej organizacji pra­
cy, zaopatrzenia materiałowego, wyzbyć się niepotrzebnych u- 
rządzeń, które obciążają konto finansowe; warto też pomyśleć o 
uruchomieniu nowej zmiany, aby nie słały bezczynnie dobre ma­
szyny.

Zadania te zostały ujęte w programie powiatowej organizacji 
partyjnej, której troski i niepokoju nie usypiają pomyślne wyniki 
działania. Oto np. każda inwestycyjna złotówka wydatkowana na 
przemysł przynosi 1,47 zł produkcji. Dobry wynik, ale nowy pro­
gram celuje wyżej. Na rezultat, jaki na przykład osiąga już obec­
nie Fabryka Maszyn i Urządzeń, dorabiająca się 2,6 złotego od 
jednej złotówki wydatkowanej na inwestycje. Bo nie wszędzie je­
szcze postęp techniczny, koszty inwestowania, zwracają się w for 
mie zwiększonej wydajności produkcji, mniejszej pracochłonno­
ści wytwarzania, w postaci nowych dobrych wyrobów potrzeb­
nych przemysłowi, nam —konsumentom i handlowi zagraniczne­
mu.

Określając szamotulskie jutro, partyjny program zakłada w 
przemyśle przegrupowanie zadań i środków, aby dalsze wydatki 
na przemysł były nie tylko skuteczne, lecz także przynosiły wię­
cej niż dotychczas. Wymaga to dużej sztuki kompleksowej anali­
zy potrzeb i możliwości, trafnego doboru celów a także gospo­
darskiej oszczędności oraz dużej samodyscypliny. Jest więc 
w tym programie zadanie dla każdego „szczebla .

Program szamotulskiej organizacji partyjnej na najbliższe dwa 
lata zmierza do lepszych efektów gospodarowania. Czerpiąc z 
różnych wzorów dobrej roboty, i tu.chcą dźwigać przedsię lor- 
stwa powiatu do czołówki. Spraw do załatwiania jest wiele: trze­
ba poprawić organizację, technikę, technologię no i oczywiście 
— rachunek ekonomiczny.

ZBILUT SĘK

TT ^wielkopolskich baedecke 
Yy rach przeczytać można 

m. in.: „Środa uzyskała 
prawa miejskie w 1261 roku. 
Zniszczona przez Krzyżaków 
w roku 1331 (...) już w XV 
wieku stała się jednym z naj­
większych miast Wielkopolski 
(...). Od 1454 roku jest miej­
scem sejmików szlacheckich. 
Tutaj właśnie Józef Wybicki 
wysunął projekt uwłaszczenia 
.chłopów (...). W 1848 roku w 
Środzie mieścił się wielki obóz 
powstańczy (...). W 1966 roku 
na terenie średzkiego powiatu, 
we wsi Koszuty, odkryto źró­
dła mineralne, o właściwoś­
ciach leczniczych i temperatu­
rze powyżej 30 stopni”.

Ale przecież nie to odkrycie 
zadecydowało o stopniowym 
odradzaniu się miasta, które — 
po dawnym okresie świetności 
— weszło na drogę regresu, z 
której wycofać się nie było łat 
wo, nawet w ekspansywnie 
miastotwórczym okresie powo­
jennym. W Środzie po wojnie 
niewiele się działo — mówią 
jej mieszkańcy — Mała, nieco 
zaniedbana stolica rolniczego 
powiatu, nie skupiała na sobie 
niczyjej uwagi, ani z racji wa 
lorów turystycznych, ani ze 
względów natury społeczno-po 
litycznej — jak cztery wieki 
temu. Miastu trzeba było in­
nych, współczesnych, a zara­
zem związanych z regionem, 
sił napędowych.

Powszechna mobilizacja energii
Tego przełomu dokonały chy 

ba obchody 700-lecia Środy, 
które odbywały się w 1967 ro­
ku — zastanawia się przewód 
niczący Prezydium PRN Zbig­
niew Nawrocki. — To była u 
nas prawdziwa i powszechna 
mobilizacja wysiłku mieszkań 
ców. Do upiększania miasta 
przystąpili niemal wszyscy.

Rzecz najważniejsza w tym, 
że z dobrą wolą mieszkańców 
zbiegł się rozwój średzkiego 
przemysłu. Ruszyła przed, 
wszystkim rozbudowa przenie­
sionej tu z Poznania fabryki 
„Stomilowskiej", produkującej 
tzw. „galanterię przemysłu gu 
mowego”, czyli po prostu za­
wory do dętek. Największy 
średzki zakład zrozumiał po­
trzebę partycypacji w kosz­
tach renowacji urządzeń komu 
nalnych. Zaangażowanie społe 
czeństwa, wsparte finansową 
pomocą zakładu, sprawiło, że 
miasto zaczęło zmieniać swój 
zaniedbany wygląd. Odnowio­
no elewacje domów, zniknęły 
„kocie łby’’ z ulic, unowocześ­
niono ich oświetlenie.

Narodziny pod patronatem
O rozwoju i pięknie nowo­

czesnego miasta decydują je­
dnak przede wszystkim nowe

osiedla mieszkaniowe. Pierw­
sze z nich powstało w Środzie 
między ulicami Paderewskie­
go i Prądzyńskiego. Był to po­
czątek lat 50-tych. W 1958 ro­
ku rozpoczęto budowę drugiego 
osiedla, pomiędzy ul. Wrzesiń- 
ską i Plantażem. trzecie — w 
1960 roku przy ul. Wyzwolenia, 
czwarte (które jest obecnie wy 
kańczane) między ulicami Kór­
nicką i Kosynierów. Wszystkie 
te tereny zapełniły domki jed­
norodzinne.

Później dopiero rozpoczęto 
budowę osiedli mieszkanio-
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wych, których inwestorami by­
ły: spółdzielnia mieszkaniowa, 
Powiatowa Rada Narodowa 
oraz zakłady pracy. Pierwsze 
powstało przy ul. Niedziałkow 
skiego. Stoją tam już 4 bloki, 
przewiduje się dobudowę dwu 
dalszych (w tym jeden ma być 
przeznaczony dla pracowni­
ków „Stomila”) oraz pawilo­
nów handlowo-usługowych.

Narodzinom drugiego osie­
dla patronowała średzka Cu­
krownia; zaczęto je wznosić w 
1960 roku, przy ul. 20 Paździor 
nika. Obecnie lokatorzy zajmu 
ją tu już 12 bloków, a w naj­
bliższym czasie inni wprowa­
dzą się do 2 następnych. Nowy 
pawilon handlowy zakończy 
rozbudowę tego fragmentu 
miasta.

Najważniejsze jednak dla 
miasta, największe i najbar­

dziej reprezentacyjne osiedle, 
które — jak mówią plany — 
zasadniczo zmieni jego wygląd 
i przesunie centrum, jest osie- 
dle-marzenie, czyli pusty w tej 
chwili szary, obszar gruntu. 
Tutaj, pomiędzy ul. Sportową 
a Kościuszki, zamierza się wy 
budować osiedle dla 6 tysięcy 
mieszkańców — nowoczesną 
dzielnicę z prawdziwego zda­
rzenia, tzn. z pełnym zaple­
czem handlowo-usługowym, z 
dwoma przedszkolami, kinem, 
szkołą podstawową, „wysokoś­
ciowcem” dla organizacji spo­
łecznych, restauracją a także 
z ptarkinigiem. Patrząc na puste 
zaorane pole trudno sobie na 
razie to przyszłe centrum wyo­
brazić. A jednak fachowcy z 
Wydziału Urbanistyki, Budów 
nictwa i Architektury widzą 
już wśród tych bruzd funda­
menty 25 bloków, wewnątrz — 
osiedlowe ulice.

Żeby jednak miasto zyskało 
w przyszłości jednolity, nowo­
czesny charakter, pamięta się 
także o starym centrum. Przy 
gotowuje się plan jego zagospo 
darowania, czyli zagęszczenia 
istniejącej zabudowy. Jest rów 
nież opracowywany szczegóło­
wy plan zabudowy wschodniej 
części śródmieścia, gdzie sta­
nąć mają gmachy użyteczności 
publicznej. Obecnie buduje się 
już tam nową Przychodnię 
Obwodową. W pobliżu stanie 
szkoła podstawowa i przedszko 
le oraz 6 budynków mieszkał 
nych.

W tej samej części miasta 
zamierza się stworzyć zielone 
płuca miasta. Środa ma wpraw 
dzie planty, powstałe (podobnie 
jak w Krakowie) w miejscu sta 
rych murów, otaczających mia 
sto; są to jednak tereny nie­
uporządkowane. Projekty mó-
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Kwalifikacje 
budują autorytet
Nasza dzisiejsza rozmówczyni — Eugenia Perdoch jest kie­

rowniczką jednego z zespołów Wydziału Produkcji Wy­
robów Czekoladowych w „Goplanie". Od roku kieruje 

70-osobową grupą, która zajmuje się opakowywaniem wyrobów. 
Ma dopiero 21 lał i jest najmłodszą pracownicą, zajmującą po­
dobne stanowisko w fabryce. Mimo młodego wieku radzi sobie 
świetnie z niełatwym zadaniem kierowania sporą grupą koleża- 

rozmówczyni:

Wiatach 1966 70 liczba 
członków wielkopol­
skiego Oddziału Naczel­

nej Organizacji Technicznej 
wzrosła z 16 591 do 23 547, a 
więc o 41,9 procent. Inzyme- 
rowie stanowią 34,4 procent 
członków NOT.

NOT zrzesza 20 różnych sto 
warzyszeń naukowo-technicz­
nych, z których 2 — Stowar y 
szenie Inżynierów i Techniko 
Bzaemysłu Materiałów Budo­
wlanych oraz Przemysłu - 
towego podjęły działalność w n 
szym regionie dopiero w bieżą 
cej 5-latce.

Spośród owych 20 stowarzyszeń 
branżowych, najliczniejszym J 
Stowarzyszenie Inżynierów W cc a 
ników Polskich — ma 4416 człon­
ków. Na drugim miejscu plasuj 
się Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników Przemysłu Spożywcze­
go — z 3154 członkami. Na trze­
cim — Stowarzyszenie Inżynierów

Przed VI Kongresem Techników

Wielkopolska NOT w liczbach
i Techników Rolnictwa — z 2221 
członkami. Następne ponad ty­
sięczne organizacje tworzą: inży­
nierowie i technicy komunikacji, 
elektrycy, budowlani i drzewiarze. 
Natomiast najmniejsze stowarzyszę 
nie, bo liczące tylko 61 członków, 
tworzą papiernicy..

Przygotowując się do VI 
Kongresu Techników Polskich, 
każde stowarzyszenie bada 
możliwości swego dalszego roz 
woju. I niemal każde stwier­
dza, że takie możliwości ma. 
Bowiem nie wszyscy zatrudnię 
ni w wielkopolskiej gospodar 
ce inżynierowie i technicy są 
członkami NOT.

Lecz jak wiadomo, wiedza

techniczna bardzo szybko się 
starzeje- Absolwent politechni 
ki czy technikum pozbawiony 
możliwości ciągłego aktualizo­
wania nabytej wiedzy, bardzo 
szybko wypada z obiegu i.... 
chroni się za biurko.

Przynależność do NOT umożli­
wia młodym inżynierom i techni­
kom uczestniczenie w dyskusjach 
naukowych, korzystanie z facho­
wej biblioteki i ulgowej prenume 
raty fachowych czasopism oraz u- 
trzymywanie kontaktów z wybit­
nymi twórcami nowej techniki.

Dlatego dobrze się stało, że 
jednym z nurtów kampanii 
przedkongresowej jest zachęcę 
nie młodych ludzi, aby wstępo 
wali do NOT. (pch)

Eugenia Perdoch: „...Na pierw­
szym miejscu należy chyba po­
stawić dobre współżycie w ze­

spole.
Fot. — H. Matuszewski

— W skład zespołu, którym 
kieruję, wchodzą pracownice, 
podzielone na 4 brygady — za 
wijania i pakowania wy­
robów gotowych. O tym, 
że jest to zespół dobrej 
roboty świadczy fakt zdobycia 
przez jedną z brygad tytułu 
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej.

Fragment makiety przedstawiają 
cej nowe, reprezentacyjne osie­
dle mieszkaniowe Środy, które 
będzie budowane pomiędzy uli­

cami Sportową i Kościuszki.
Fot. — „Głos”

-----------------------------------------(O

wią o stworzeniu parku kultu­
ry i wypoczynku, z muszlą kon 
certową i ślizgawką.

Na „weekend’4 będzie się je-< 
dnak jeździło nieco dalej za 
miasto, nad rzekę Moskawę, 
gdzie ostatnio zbudowano zbiór 
nik retencyjny. Ojcowie mia­
sta postanowili wykorzystać 
to, tworząc w pobliżu teren 
rekreacyjny, z plażą, sklepami, 
kawiarnią.

Basen już jest; urządzi się 
tam jeszcze tory saneczkowe i 
place zabaw dla dzieci.

„Stomil" i sąsiedzi
Południowo-zachodnią część 

miasta, przy ul. Prądzyńskie­
go i torach kolejowych, posta­
nowiono przeznaczyć na .tere­
ny przemysłowe. Tam właśnie 
mieszczą się hale produkcyjne 
Zakładów Metalowych Prze­
mysłu Gumowego (czyli „Sto­
mila’4 — jak się krócej mó­
wi); przewidują one 3-krotną 
rozbudowę swoich pomiesz­
czeń. Obok mieści się Baza 
Części Zamiennych i Komple­
tacji Dostawczo-Eksportowych 
„Pofamia”. Tu przeniesie się 
Sredzkie Przedsiębiorstwo Me­
talowe Przemysłu Terenowego 
(współpracujące z „Cegiel­
skim”), które dziś zajmuje roz 
rzucone po mieście i zbyt cias 
ne pomieszczenia. Drugi teren 
przemysłowy Środy — to rejon 
XIX-wiecznej, ale rozbudowu 
jącej się obecnie Cukrowni.

We wschodniej peryferyjnej 
części miasta postanowiono zło 
kalizować tereny magazynowo 
-składowe takich przedsię­
biorstw jak: POM, PBR-ol, 
PZGS, GS, Rejonowa Spół­
dzielnia Ogrodnicza, rozbudo­
wana Centrala Jesienna wresz 
cie budowana Stacja Zabie­
gów Ochrony Roślin i Baza 
Sprzętu Melioracyjnego. Przy 
drodze do Jarocina osiedli się 
też prawdopodobnie baza PKS 
i Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego — „Modena".

Upamiętniła się środa sejmi 
kami szlacheckimi i postępowy 
mi projektami Wybickiego; na 
kartach współczesnej historii 
zapisze się na pewno „Stomil” 
— i inne zakłady przemysłowe; 
jako że one są twórcami współ 
czesnego pejzażu miasta.

WANDA CHILA

— Jakie pani podstawi pod 
zaszczytny tytuł konkrety?
— Jest ich wiele. Zajmę się 

jednak najbardziej istotnymi. 
Na pierwszym miejscu należy 
chyba postawić dobre współ­
życie w zespole. Udało nam 
się zatrzeć różnice między pra 
cownicami o dużym stażu a 
młodszymi, których jest więk­
szość. W ten sposób powstała 
platforma dobrze zorganizowa 
nej pracy.

— Często mówi się o organiza­
cji pracy. Na czym polega ona 
w waszej brygadzie?
— Pierwsza sprawa to punk 

tualność rozpoczynania i koń 
czenia — tak ważna przy taś­
mowym systemie pracy. Do 
jakiego stopnia przywiązuje­
my w „Goplanie” wagę do 
właściwego wykorzystania cza 
su pracy, niech świadczy o 
tym fakt, że nasz zespół roz­
poczyna robotę w zależności 
od rodzaju stanowisk, zajmo­
wanych w produkcji. Różnice 
te dochodzą do 30 minut. Że­
by sprawa była jasna: przy­
gotowujące opakowania przy­
stępują do pracy o 6.00, a wa 
żące gotowy produkt o 6.30. Na 
turalnie, o te 30 minut końco­
wa grupa kończy później pra­
cę. Ustawienie to pozwoliło 
jednocześnie na rozładowanie 
tłoku przy wejściu do zakładu. 
Nasz „eksperyment” przejęła 
obecnie cała fabryka. Właści­
we wykorzystanie opakowań,

oszczędność ich, zapewnienie 
dobrego funkcjonowania trans 
portti wewnętrznego — to na­
sze najważniejsze posunięcia 
organizacyjne. Czy dały efek­
ty? Kiedyś nasz zespół pako­
wał 2,5 tony w ciągu 8 go­
dzin pracy, obecnie 3,3 tony.

Pracuję w „Goplanie” od ro 
ku 1966. Tu ukończyłam Zasad 
niczą Szkołę Zawodową. Do 
opanowania jednak nowoczes­
nej technologii, organizacji 
pracy, wiedza moja była za ma 
ła. Zadecydowało to o pójściu 
do Technikum Przemysłu Spo 
żywczego. Uzyskałam tam dy­
plom technika. A teraz widzę, 
że wiedza zdobyta w szkole 
i w pracy jednym słowem — 
kwalifikacje — budują auto­
rytet nawet wśród starszych 
pracowników.

— Zatem, zdaniem pani, nie do 
pomyślenia jest, by pracownik 
przemysłu poprzestawał na przy 
uczeniu?
— To nie ulega wątpliwości. 

Do obsługi nowoczesnego par­
ku maszynowego, do stosowa­
nia nowych technologii, ko­
nieczne jest przygotowanie teo 
retyczne. Bez tego stoi się w 
miejscu. Także przy produk­
cji słodyczy. Dlatego dla pra­
cowników, którzy z różnych 
względów nie mogą chodzić do 
szkół, organizuje się w „Go­
planie” różnego rodzaju kur­
sy.

— Jak pani, z perspektywy ro 
ku pełnienia funkcji kierowni­
czej ocenia dzisiejsze zadania, 
stojące przed załogą?
— Zadania są bardziej skórni 

plikowane, trudniejsze. To, co 
było dobre dwa lata temu, 
dzisiaj może już być przestarza 
łe. Dlatego musimy iść z po­
stępem. My młodzi, korzysta­
jąc z praw, z warunków, jakie 
nam stworzono, z nauki, wy­
poczynku, zabawy, musimy 
przyjmować na swoje barki — 
no i wykonywać coraz trud­
niejsze obowiązki.

Rozmawiał:
JERZY KNAPIK
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TELEWIZJA

Szokujący portret
Są ludzie, których nie można oceniać prosto i jednoznacz­

nie. Zwłaszcza jeżeli są to przedstawiciele sztuki. Podob­
nie jest z twórczością artystyczną. Nie ma bowiem abso­

lutnych kryteriów, przy których pomocy można by, jak miarą lub 
wagą, określić wartość dzieła. Pół biedy, gdy mieści się ono w ra­
mach obowiązujących norm artystycznych i ogólnie przyjętych 
konwencji, choć i tutaj może się zdarzyć, że to samo zjawisko 
spotyka się z różnymi, a czasem nawet skrajnymi opiniami wśród 
szerokich kręgów odbiorców i wśród fachowej krytyki. Gdy nato­
miast jakiś twórca wyłamuje się „z normy" i gdy tworzy coś, co 
szokuje oryginalnością — wywołuje kontrowersje i sprzeczne o- 
ceny.

Jedną z takich osobowości świata sztuki, a konkretnie malar­
stwa — jest Salvałore Dali, artysta, który swą ekstrawagancką po­
zą szokuje. Jego diaboliczne wąsy są bodaj bardziej znane niż je­
go dzieła. Część krytyki uważa go za jednego z największych 
malarzy naszego stulecia, część traktuje jego malarstwo jak szar- 
łatanerię. Wszyscy zgodnie natomiast przyznają, że Dali jest w 
swych pomysłach, dotyczących nie tylko malarstwa lecz i zacho­
wania w życiu codziennym, wręcz niesamowity. Jedni dodają: 
błazen i pajac, drudzy: geniusz, którego styl przerasta granice 
rozumienia zwykłych ludzi.

Takie myśl! musiały też towarzyszyć oglądaniu filmu „Salvafore 
Dali w cyklu „Portrety". Film zresztą był w swoim rodzaju zna­
komity: był równie zaskakujący jak jego bohater. Gdyby o kim­
kolwiek innym nakręcono coś takiego, byłoby to nieznośne. Czu­
ło się zresztą w każdej niemal scenie tego filmu rękę jego boha­
tera. Nie odpowiedział ten film na pytanie, kim jest Salvatore Da­
li w swych pozach: geniuszem, którego nie sposób pojąć, kpia­
rzem, który ma w nosie wszystko i wszystkich, czy wreszcie błaz­
nom.

Niedzielne przedpołudnie w programie telewizyjnym ciągle jest 
jeszcze sprawą do załatwienia. I to wyjątkowo zaniedbaną. Praw­
dę powiedziawszy, w niedzielę przed południem na ogół daje się 
programy nieciekawe, jeżeli nie wręcz nudne. Ostatnia niedziela 
pod tym względem była typowa. Słabiutki program „Młodzi mu­
zykanci", nadany z Brna przez Interwizję, poziomem przypomi­
nał raczej występy dzieci w świetlicy niż widowisko na Interwi­
zję. Inna rzecz, że ta pozycja nie obciąża naszej Telewizji, ale te­
lewidz nie pyta przecież skąd jest program; on ocenia to, co wi­
dzi na szklanym ekranie. Trudno też nazwać ciekawym film pt. 
„Kwiat miłości", który nastąpił zaraz po „Młodych muzykantach". 
To już trzeba zapisać na konto naszej TV.

Skoro już o filmach mowa, trudno zrozumieć politykę uprawia­
ną przez kierownictwo Telewizji w tej dziedzinie. Na szklany 
ekran puszcza się niekiedy pozycje bardzo słabe, a poza tym 
nudne. Nie wiadomo też, czym się redakcja filmowa kieruje, de­
cydując o tym, dla kogo jest film dozwolony. Niekiedy film, który 
spokojnie mogą oglądać kilkunastolatki, opatruje się zastrzeże­
niem: „dozwolony od lat 16", a kiedy indziej znów nikogo się 
nie ostrzega przed nadaniem obrazu przeznaczonego dla doro­
słych. Uważam, że są to sprawy ważne w procesie wychowaw­
czym i rozsądne uprzedzanie przez TV o granicach wieku poz­
woliłoby uniknąć w wielu rodzinach niejednego niepotrzebnego 
konfliktu.

Pisałem już w tym miejscu o serii „Saga rodu Forsyłe'ów" pod­
kreślając trafne ukazanie obyczajowości i mentalności mieszczań­
skiej na przełomie XIX i XX wieku oraz dobrą grę aktorską. 
Seria ma duże powodzenie, zwłaszcza, co jest godne podkreśle­
nia, wśród kobiet. Przyczynia się do tego atmosfera „Sagi". In­
nym, niewątpliwie bardziej męskim, jest 7-odcinkowy film ra­
dziecki pt. „Obrońcy Stalingradu", poświęcony bitwie, która sta­
ła się przełomowym momentem drugiej wojny światowej. Już po 
obejrzeniu pierwszego odcinka pt. „Płoną stepy” widać, że jest 
to film oparty przede wszystkim na materiałach dokumentalnych. 
Zachęcam do oglądania tej serii, tym bardziej że jeszcze nie wi­
dzieliśmy na ekranach tak obszernego filmu o bitwie, przyjętej 
powszechnie w historiografii jako początek końca III Rzeszy.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Gdy alkoholik cieszy się „dobrą opinią11
W sierpnia br. w Gaju Ma­

łym (pow. Szamotuły) zo 
stała zamordowana 6- 

letnia dziewczynka. Następne­
go dnia pod zarzutem tej zbro^ 
ni zatrzymano 24-letniego 
mieszkańca Gaju Małego — Ro 
mana Kowalskiego. Przyznał 
on się do winy i m. in. stwier­
dził:

„Nie umiem powiedzieć dlacze­
go dokonałem tego strasznego czy­
nu. Może to wódka mnie opęta­
ła...”

Z opinii sądowo-psychiatrycz 
nej wynika, że Roman Kowal­
ski zaczął nadużywać alkoholu 
po 17 roku życia. Pił bardzo 
często i dużo; okresami nawet 
codziennie- Nieraz był pijany 
już po dwóch kieliszkach.

Proces R. Kowalskiego od­
będzie się 30 i 31 bm. przed 
Sądem Wojewódzkim w Poz­
naniu. Zanim jednak Trybu­
nał odpowie na pytanie: czy 
oskarżony jest winny? — war­
to na marginesie tej sprawy 
poruszyć pewien problem. Jest 
on nieistotny jeśli chodzi o o- 
cenę winy oskarżonego, nato­
miast ma kapitalne znaczenie 
społeczne. Dotyczy bowiem za 
chowania środowiska wobec 
jednostki, której naganne postę 
powanie przejawia się m. in. 
w alkoholizmie.

AA
10 sierpnia krótko o godzi­

nie 7 Roman K. udaje się do 
pracy w nadleśnictwie. Na szo 
sie spotyka .kolegę — Stanisła­
wa G. I nagle postanawia nie 
jechać do nadleśnictwa, lecz po 

szukać sobie innej pracy — w 
Gaju Małym. Przedtem jednak 
chce towarzyszyć koledze w 
wyprawie do Szamotuł po san 
dały.

Wspólny wyjazd zostaje uzna 
ny za okazję do wypicia cze­
goś. Idą więc w dwójkę do 
sklepu, przy czym Roman K. z 
rowerem i kupują ćwiartkę.

Po raz pierwszy, ale nie ostat 
ni, Kowalski występuje w 
tym dniu w roli rowerzysty, 
kupującego i pijącego alkohol 
na oczach świadków. Nikt z 
nich jednak ani teraz, ani póź­
niej, nie protestuje. Tak jakby 
jazda po pijanemu na rowe­
rze była rzeczą normalną.

Szybko opróżniają „ćwiart­
kę”. Potem oskarżony zosta­
wia rower u znajomego,., bo po 
dróż do Szamotuł ma się odbyć 
autobusem. Tak się też dzieje. 
W Szamotułach Stanisław G. 
kupuje sandały. Jest więc znów 
okazja do zwilżenia gardła.

Podróż do Gaju Małego. 
Podróżnicy są zrpęczeni. Kładą 
się na trawniku w parku. W po 
bliżu chłopcy rżną w karty. 
Trochę dalej „odchodzi” liba­
cja- Brak kogoś, kto wskazał­
by temu towarzystwu do czego 
właściwie służy park.

Rozstanie Kowalskiego ze 
Stanisławem G. a spotkanie z 
Jerzym S., Pęka znowu 
„ćwiartka”. Potem Kowalski 
sam udaje się do jednego z za 
kładów pracy. Mówi kierowni­
kowi, że chciałby tu pracować. 
Jego prośba zostaje uwzględ­
niona, chociaż powinny paść 
słowa:

— Niecli part przyjdzie jak

Rok 1942: zapada ostateczna 
decyzja, mimo różnic w 
samym kierownictwie hi­

tlerowskim, o produkcji na 
masową skalę rakiet V-l, V-2. 
Hitler składając podpis pod 
„zarządzeniem o masowej pro 
dukcji” powiedział do Speera: 
— Skuteczne kontynuowanie 
wojny przeciwko Anglii wyma 
ga, aby szczytowa, docelowa 
produkcja pocisków A-4 (czyli 
V-2) osiągnięta została tak 
szybko, jak to jest możliwe.
Poczynając od roku 1943 rozpo 

czyna się prawdziwy najazd na 
Peenemuende. Himmlerowska 
SS bierze pod swoją „opiekę” 
całą wyspę, niezależnie od te­
go, że „wyspa niemieckich 
mózgów” dobrze strzeżona. jest 
przez armię lądową i lotnic- 
twTo. M. in. do Peenemuende 
przyjeżdża wspomniany Speer, 
ogląda próby odstrzałów. Woj­
skowy dowódca bazy płk Doren 
berger obchodzi uroczyście no 
minacje na generała. Po wyjeź 
dzie — Speer na rozhisteryzo- 
wanym wiecu w Zagłębiu Ru- 
hry zapowiada: — „Wydaje się 
czasami, że w niemieckich 
młynach miele się powoli — 
ale za to świetnie!...”

Prasa szeroko reklamuje to 
przemówienie, a jedna z hi­
tlerowskich gazet w Berlinie 
piśze w sprawozdaniu z tego 
wiecu: „Gdy nadejdzie godzi­
na odwetu — zapłaci się im za 
wszystko!” Goebbels wtóruje: 
„Nadejdzie godzina odwetu!”.

29 czerwca 1943 roku przybył 
do Peenemuende Himmler. Przy 
gotowano start trzydziestej ós 
mej rakiety V-2, ale próba się 
nie powiodła. Pocisk spadł na 
pas startowy lotniska, wybuch 
spowodował straty. Druga, 
powtórzona próba zakończyła 
się sukcesem. V-2 przebył po­
nad dwieście trzydzieści kilo­
metrów, aż sygnał radiowy spo 
wodował zamknięcie obwodu 
paliwowego i wybuch. Him- 
mler, jak podaje autor książki, 
„został tym świetnie udanym 
startem i triumfalnym sukce­
sem rakiety wyprowadzony z 
równowagi”.

Trzeba też dodać, że na wys 
pę zgodnie z dyrektywą Hitle­
ra o nadaniu najwyższego prio 
rytetu produkcji V-l, V-2 
ściągnięto więźniów obozów 
koncentracyjnych i robotni­
ków przymusowych z III Rze­
szy. w tym Polaków. Praktycz 
nie na wyspie otwarto nowy 
obóz koncentracyjny. Równo­
cześnie wielcy przemysłowcy 
i magnateria finansowa zrze­
szona w kołach przyjaciół SS 
zaczęła tym kanałem wpłacać 
„datki” na to ważne przedsię­
wzięcie.

Churchill notuje w swych pa 
miętnikach: „Około 10 czerw­
ca (Hitler) zapewnił swych ze 
branych dowódców wojsko- 

pan będzie trzeźwy, wówczas 
porozmawiamy o podjęciu pra 
cy.

Załatwienie tej sprawy sta­
nowi nową okazję do wypitki. 
Tym bardziej, że znowu nawi­
nął się Stanisław G. Kowalski 
siada na rower i jedzie do skle 
pu w Gaju Małym. Jest zam- 
nkięty. Jedzie więc do Szamo­
tuł.

Wraca z butelką wina. Czę­
stuje nim w parku Stanisława 
G. Po chwili butelka jest próż 
na- Ale można by przecież 
jeszcze coś „zorganizować” — 
myśli oskarżony. Podchodzi do 
chłopaków, którzy od kilku go 
dżin grają w karty. Proponuje 
składkę na wino.

. Tamci się zgadzają. Po chwi­
li Kowalski ponownie wyrusza 
rowerem po alkohol.

I to nie gasi pragnienia. Brak 
jednak pieniędzy. Nawet na pa 
pierosy. Kowalski znajduje na 
to radę. Zbiera leżące w parku 
butelki, siada na rower i ru­
sza do sklepu, by je spieniężyć. 
W drodze spotyka 6-letnią 
dziewczynkę. Dochodzi do zbrod 
ni..«

V
Oczywiście pozbawione sen­

su byłyby rozważania czy do­
szłoby do zbrodni, gdyby kry­
tycznego dnia ktoś zwrócił u- 
wagę oskarżonemu na jego nie 
właściwe zachowanie (porzucę 
nie praęy, jazda po pijanemu 
itd. itd.)? Nie to też jest celem 
niniejszej publikacji. Chodzi o 
ukazanie postaw ludzi, w któ 
rych obecności naruszane są

W poprzednich dwóch odcinkach z tego cyklu opracowanych na podstawie książki „Akc^ 
V-l, V-2” warszawskiego dziennikarza MICHAŁA WOJEWÓDZKIEGO przedstawiliśmy roz­
wój badań rakietowych w III Rzeszy oraz osobę głównego konstruktora hitlerowskiej „cu­
downej broni odwetowej" — W. von Brauna. Dziś — ciąg dalszy tej ciągle pasjonującej 
historii.

Michał Wojewódzki przedstawia „Akcję V-l, V-2W

OPERACJA 
„HYDRA"

wych, że wszystko dobrze się 
skończy, byle Niemcy jeszcze 
trochę wytrzymały. Pod ko­
niec roku 1943 Londyn będzie 
zrównany z ziemią i W. Bry­
tania zmuszona do kapitulacji. 
Dzień 20 października wyzna­
czony został jako dzień zerowy 
do rozpoczęcia ataku rakieto­
wego”. Niemcy miały „trochę 
wytrzymać” — oczywiście po 
klęskach na froncie wschod­
nim zadawanych przez żołnie­
rza radzieckiego, szczególnie 
zaś po klęsce pod Stalingra­
dem.

Zarazem i alianci nie próż­
nowali. Churchill notuje w 
swych pamiętnikach:

„We wczesnych latach wojny 
pogłoski na ten temat i strzępy in 
formacji, czasami sprzeczne ze so­
bą, zaczęły napływać do nas z 
różnych stron”. Autor książki za­
znacza, że te „strzępy” były „bar 
dzo długo lekceważone lub przy­
najmniej niedoceniane przez wy­
wiad brytyjski”.

Nieco dalej autor książki 
stwierdza:

„Natomiast jedno jest pewne:

EKWIWALENT 
ZA NIEWYKORZYSTANY

URLOP

S. Sz. — Rozwiązałam umowę o 
pracę za obopólnym porozumie­
niem. Przedsiębiorstwo, w którym 
obecnie pracuję, udzieliło mi poło 
wę należnego urlopu, tj. 13 dni ro 
boczych, twierdząc, że za pozosta 
łe 13 dni poprzedni zakład pracy 
powinien wypłacić ekwiwalent.

RED. — W przypadku rozwiąza­
nia stosunku pracy bez utraty pra 
wa do urlopu, powinna Pani była 
realizować swoje uprawnienia ur­
lopowe w zakładzie, w którym na 
była prawa do urlopu. Nie ma żad 
nych przeszkód, aby nowy zakład 
pracy przejął w drodze umowy 
obowiązek udzielenia Pani urlo­
pu. Jeśli tego nie uczynił, to po­
przedni zakład obowiązany jest 
jednak wypłacić ekwiwalent pie­
niężny za urlop, którego Pani nie 
wykorzystała. (3151)

różne normy prawno-społecz- 
ne.

Łamanie tych norm — jak 
widać na przykładzie niniej­
szej sprawy — czasami nie wy 
wołuje jakiejkolwiek reakcji 
środowiska. Jak bardzo potrafi 
ono być tolerancyjne wobec al 
koholika, świadczy również 
fragment milicyjnego wywia­
du, dotyczącego Romana Ko­
walskiego:

„Wśród mieszkańców Gaju Ma­
łego cieszył się dobrą opinią, którą 
uzasadniono tym, że był spokojny 
i grzeczny, chociaż nadużywał al­
koholu. Większość zarobionych pie 
niędzy przepijał...”

Dokument ten świadczy o 
silnie zakorzenionym „ulgo­
wym” traktowaniu alkoholi­
ków. Widok zataczającego się, 
półprzytomnego osobnika, dość 
ppwszechnie wywołuje pobłażli 
wość, a nawet swego rodzaju 
zrozumienie, zamiast wstrętu i 
nagany.

Czy jednak naszkicowane na 
tle sprawy .Romana Kowalskie 
go obojętne postawy ludzkie 
wobec łamania norm życia spo 
łecznego wywodzić należy tyl 
ko z kultu Bachusa?

Ten park pełniący funkcję 
pijackiej meliny, to jakby sym 
boi mikrośrodowiska aspołecz­
nego, które spokojrtie koegzystu 
je ze światem ludzi uczciwych, 
ale zajętych wyłącznie swoimi 
sprawami. Nie pochwalają oni 
tamtego mikrośrodowiska, ale 
obojętnie przechodzą obok nie 
go. Niepokojąca jest ta objęt- 
ność milczących świadków. Ich 
milczenie jest zrozumiane jako 
przyzwolenie, a to stwarza kii 
mat sprzyjający naruszaniu 
różnych norm prawno-społecz- 
nych. Zapobieganie szerzeniu 
się takich obojętnych postaw 
to nakaz naszych czasów.

MICHAŁ ŁUCZAK

Anglicy mieli dostatecznie wiele 
dowodów, że do informacji wywia 
dowczych nadesłanych przez Armię 
Krajową, można mieć zaufanie. 
Szczególnie wysoko oceniali An­
glicy meldunki wywiadowcze do­
starczane przez referat przemysłu 
lotniczego (kierownik — inż. A. 
Kocjan) biuro studiów gospodar­
czych i przemysłowych II Oddzia 
łu AK”.

Ale meldunki o tajnej i nie 
zwykłej broni docierały do 
Londynu coraz częściej i to z 
różnych stron oraz z różnych 
źródeł.

Jeszcze 20 listopada 1942 ro­
ku rzeczoznawca naukowy Mi­
nisterstwa Lotnictwa prof. dr 
R. V. Jones ostrzegał w swym 
raporcie:

„Ze względu na ostatnie wynu­
rzenie Hitlera o tym, że geniusz 
wynalazców niemieckich nie próż 
nował i rozwinął nowe bronie a- 
takujące przeciwko Anglii, nie mo 
żerny sobie pozwolić na osłabienie 
czujności, jak to było dotąd. Jeśli 
nie otrzymamy jakiegoś poparcia, 
nie możemy przyjąć żadnej odpo­
wiedzialności za niespodzianki, 
którymi nas prawdopodobnie 
wróg nagle poczęstuje...”

KEJA ODPOWIADA
PRAWO DO LEGITYMACJI 

INWALIDZKIEJ

Bogdan N. — Jestem inwalidą 
III grupy. Nigdzie nie pracuję ani 
nie pobieram żadnej renty. Czy 
przysługuje mi legitymacja inwa­
lidzka, z której mógłbym korzy­
stać z bezpłatnych lekarstw i ulgo 
wych przejazdów?

RED. — Legitymacje stwierdza­
jące otrzymywanie renty inwalidz 
kiej i uprawniające do otrzyma­
nia bezpłatnej pomocy lekarskiej 
oraz ulg w przejazdach środkami 
komunikacji miejskiej — wysta­
wia Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych. Legitymacje te otrzymują 
inwalidzi, którzy pobierają renty 
inwalidzkie. Inne osoby — rów­
nież inwalidzi, jeżeli nie otrzymu 
ją renty inwalidzkiej, nie mają 
prawa do powyższych uprawnień 
i ulg. (3167)

PODATEK OD WYNAGRODZEŃ 
I SKŁADKA EMERYTALNA

A. B. — Jestem technikiem w 
państwowym przedsiębiorstwie. Z 
poborów potrąca mi się na fun­
dusz emerytalny i podatek od wy 
nagrodzeń. Jaka jest różnica mię­
dzy tymi składkami?

RED. — Z wynagrodzenia pra­
cownika potrąca się podatek od 
wynagrodzeń i składkę na cele 
emerytalne, przy czym ta składka 
jest częścią obniżonego właśnie o 
nią podatku. Składkę na cele eme 
rytalne odprowadza zakład pracy 
na fundusz emerytalny zaś poda­
tek od wynagrodzeń do właściwe­
go organu finansowego. (2865)

MIESZKANIA SPÓŁDZIELCZE 
I ZAMELDOWANIE

Czytelniczka B. Z. — Mój bliski 
krewny rezygnuje z przydziału 
mieszkania spółdzielczego, które 
ma otrzymać w roku 1972. Miesz­
kanie to chce przekazać mnie za 
uprzednim przepisaniem książecz­
ki na moje nazwisko. Zaznaczam, 
że nie jestem zameldowana w Poz 
naniu. Jak można to załatwić?

RED. — Sprawę wstąpienia do 
spółdzielni mieszkaniowej zamiast 
innej osoby roztrzyga zarząd spół 
dzielni. Członkowie lub kandydat 
ci takiej spółdzielni nie zameldo­
wani na pobyt stały w Poznaniu 
mogą ubiegać się o uzyskanie za­
pewnienia, że z chwilą objęcia 
mieszkania spółdzielczego zostaną 
zameldowani na pobyt stały. Do 
podania złożonego w wydziale 
spraw wewnętrznych prezydium 
rady narodowej należy dołączyć 
zaświadczenie spółdzielni, że dana 
osoba jest członkiem oraz zaświad 
czenie zakładu pracy, z którego 
wynikać będzie że posiada Pani 
przynajmniej 5-letni okres zatrud 
nienia w Poznaniu. (2803)

ZALEGŁY ZASIŁEK RODZINNY

J. C. z L. — W roku 1969 żona 
moja ukończyła 50 lat i jest na 
moim wyłącznym utrzymaniu. Do 
tej pory nie otrzymywałem na 
nią żadnego dodatku; zwróciłem

15 kwietnia 1943 roku na cze 
le komisji do badania tajnej 
broni stanął mąż Diany Chur­
chill, zięć premiera, Duncan 
Sandys. Miał trzydzieści pięć 
lat i cieszył się uznanym au­
torytetem. Sandys zabrał się 
ostro do pracy. Teraz wszystkie 
wiadomości gromadzono w jed 
nym ręku i poddawano bardzo 
skruputalnej analizie. Szczegół 
nie dokładnie badano zdjęcia 
lotnicze wykonane przez samo 
loty zwiadowcze wyspy i 
Peenemuende — ale bez powo­
dzenia. Na jednym z nich, po­
większonym do gigantycznych 
rozmiarów, specjaliści dostrze 
gli „rodzaj pompy mechanicz­
nej, którą wydobywa się i 
transportuje z morza mul”. 
Innym razem ci sami 
specjaliści do odczytywania 
zdjęć zauważyli „prawdopodob 
nie budynki do nitrowania”, 
to znów stwierdzali, że „siłow 
nia w chwili dokonywania 
zdjęć nie wykazuje żadnych 
znaków ruchu, nie licząc zaob­
serwowanych zapasów paliwa 
w magazynach węgla. Ani je­
den z sześciu kominów kotłow 
ni nie dymił”. Jeszczp innym 
razem zidentyfikowano tylko 
„wielki budynek o rozmiarach 
65x45 m”.

Po zebraniu dokumentacji 
zbadaniu jej, co też nie było 
pracą łatwą — zapadła decy­
zja: należy uderzyć całą siłą 
lotnictwa na wyspę, w szcze­
gólności na Peenemuende. Tej 
niezwykłej operacji dano imię 
— Operacja „Hydra”.

się więc w tej sprawie do mego za 
kładu pracy, który zgodził się na 
wypłacenie mi go, ale tylko za o- 
statnie 6 miesięcy. Czy słusznie?

RED. — Tak, zakład postąpił 
słusznie. Zasiłek rodzinny, można 
przyznać i wypłacić najdalej za 6 
ostatnich miesięcy kalendarzo­
wych, poprzedzających miesiąc, w 
którym zgłoszono roszczenie o 
przyznanie tego świadczenia. Zgło 
szenie winno nastąpić w zakładzie 
pracy wypłacającym zasiłki pra­
cownikom lub w Zakładzie Ubez­
pieczeń Społecznych. Za okres 
przekraczający 6 miesięcy prawo 
do zasiłku ulega przedawnieniu.

(3226)

CHOROBA MAGAZYNIERA 
I MANKO

Z. P. — Jestem magazynierem 
i materialnie odpowiadam za stan 
majątkowy magazynu. Podczas 
mojej 10-dniowej choroby zastępo 
wał mnie pracownik fizyczny. Kie 
rownictwo zakładu nie przeprowa 
dziło inwentury zdawczo—odbior 
czej, tylko towar w dalszym cią­
gu był przyjmowany i wydawany 
przez tegoż pracownika. Powstało 
5 tysięcy zł manka. Kto ponosi za 
to odpowiedzialność?

RED. — Wydanie towaru z ma­
gazynu w czasie choroby magazy­
niera, przez innego pracownika, z 
którym nie łączy magazyniera 
wspólna odpowiedzialność mate­
rialna, jak i posiadanie przez pra 
cownika takiego dostępu do maga 
zynu — zwalnia w zasadzie Pana 
od odpowiedzialności materialnej 
za brakujący towar. (3225)

ULGI CELNE DLA RENCISTÓW

Stanisław P. — Od czasu do cza 
su otrzymuję z zagranicy paczki 
z odzieżą. Jestem rencistą. Czy z 
tego tytułu przysługuje mi zniżka 
celna?

RED. — Jeżeli paczki, które Pan 
otrzymuje zawierają używaną bie 
liznę, odzież, pościel czy obuwie 
— ńia Pan prawo do zniżki, pła­
cąc 5 zł od kilograma. Przedmioty 
te nie mogą jednak przekroczyć 
wagi 10 kg netto. Za obuwie płaci 
Pan 5 zł od pary — ale liczba par 
nie może być większa niż 5. W 
ćelu uzyskania ulgi, powinien Pan 
złożyć w urzędzie pocztowym odci 
nek renty za jeden z ostatnich 2 
miesięcy. Kopertę z odcinkiem 
należy zaadresować do urzędu cel 
nego, który dokonał odprawy.

(3211)

STUDIA ZA GRANICĄ

Piotr P. — V? jaki sposób zacząć 
starania o to, by na studia poje­
chać do NRD.

RED. — Najpierw trzeba zostać 
studentem wyższej uczelni w kra­
ju. Rekrutację studentów na stu­
dia zagraniczne prowadzą wyższe 
uczelnie po I lub II roku naucza­
nia. Szanse na wyjazd na studia 
zagraniczne mają jedynie studen­
ci wybitnie zdolni i wyróżniający 
się dobrymi postępami w nauce.

(3166)
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W 1971 roku

II Wielkopolska 
Spartakiada Piłkarska

I Wielkopolska Spartakiada Piłkarska Szkół Podstawowych, jaka 
odbyła sie w tym roku, mimo pewnych trudności organizacyj­
nych. zakończyła się pełnym sukcesem. Startowało ponad 1 000 dru­
żyn. zaś kilkanaście tysięcy młodych chłopców miało okazję za­
demonstrować swoje umiejętności gry w piłkę nożną.
Wojewódzki Komitet Kultury 

Fizycznej i Turystyki w Poznaniu 
wraz z Poznańskim Okręgowym 
Związkiem Piłki Nożnej zamie­
rzają imprezę tę kontynuować 
również w roku przyszłym. Opra­
cowany został już regulamin 
II Wielkopolskiej Spartakiad// Pił­
karskiej. Ma ona za zadanie — 
podobnie jak to było w br. — 
zwiększenie zainteresowania kie­
rownictw szkół podstawowych 
oraz nauczycieli wf piłką nożną, 
wyselekcjonowanie najbardziej 
utalentowanych młodych chłop­
ców o odpowiednich warunkach 
fizycznych do dalszego szkolenia 
wyczynowego w klubach sporto­
wych. wyrobienia w najszerszych 
kręgach młodzieży szkolnej zami­
łowania do uprawiania piłki noż­
nej oraz wyłonienia drużynowego 
mistrza województwa szkół pod­
stawowych na rok 1971.

W tym roku organizatorzy woro 
wadzili pewna innowację, która 
powinna przyczynić sie do skiero 
wania w szeregi klubów młodzie­
ży o najlepszych warunkach fi­
zycznych. Zakład Antropologii i 
Pracownia Teorii Wyniku Spor­
towego WSWF w Poznaniu opra­
cowała kryteria wzrostowe i wa- 
gowe, które beda bezwzględnie 
przestrzegane na szczeblu rejonu 
oraz w półfinałach i finałach. Za­
wodnicy startujący w .reprezenta­
cji powiatu musza mieć co naj­
mniej 17? cm wzrostu oraz 69 Kg 
wagi. Tylko maksimum 4 zawod­
ników może posiadać wzrost i wa 
ge mniejsza od wyżej wymienio­
nych kryteriów. Decyzja ta skom­
plikuje na pewno nieco prace po­
wiatowych komitetów kultury fi­
zycznej i turystyki, odpowiedział 
nych za przygotowanie reprezenta 
cji danego powiatu, ale iest gwa­
rancją. że w zespole znajdą się 
chłopcy o najlepszych warunkach 
fizvcznych.

Rozgrywki II Wielkopolskiej 
Spartakiady Piłkarskiej na szczeblu 
szkoły musza bvć zakończone do 
30 kwietnia przyszłego roku. Następ 
nie do 30 maja wyłoniona ma zo­
stać mistrzowska szkoła powiatu, 
na której onarta zostanie 
tacia bioraca udział w rozgryw­
kach wojewódzkich. Wszystkie 
powiaty i dzielnice Poznania po­
dzielone zostały na 8 rejonów, z 
których mistrzowie wchodzą do 
półfinałów. Tutaj obowiązuje za­
sada — mecz i rewanż. Pół-

finały odbędą się 18, 19, 25 i 26 
września. Natomiast finały (rów­
nież mecz i rewanż) 2, 3,
9 i 10 października. Zespół 
uczestniczący w rozgrywkach 
II Wielkopolskiej Spartakiady Pił 
karskiej składa się z 15 zawodni­
ków, czas gry 2 razy 30 minut. Za 
wodnicy mogą występować tylko 
w obuwiu gumowym, zaś do gry 
należy używać piłek siatkowych.

(s)

Pietrusiak i Bernard 
w finale szachowych MP
W Piotrkowie Trybunalskim, Lu 

blinie i Wrocławiu zakończono roz 
grywki półfinałowe Indywidual­
nych Szachowych Mistrzostw Pol­
ski. M. in. wzięło w nich udział 4 
reprezentantów okręgu poznańskie 
go.

Oto rezultaty uzyskane przez czo 
łówke zawodników: PIOTRKÓW — 
1. Sznapik W-wa 12 Dkt. z 15 par­
tii ‘, 2. Pietrusiak Poznań 11,5. 3. 
Dobrzański Piotrków 11. 4. Mat­
kowski Łódź 10.5. 5. Nowak Po­
znań 10. WROCŁAW — 1. Grab- 
czewski W-wa 11.5. 2. Bernard Po­
znań 10.5. 3. Pojedzini^c Wrocław 
10.5. LUBLIN — 1. Manasterski 
Wrocław. 2. Autow;cz W-wa. 3. 
Ziembiński W-wa. Ereński z Po­
znania bvł ósmy.

Tak wiec, mistrzowie Pietrusiak 
i Bernard — obydwaj z KKS 
Lech — zakwalifikowali sie do fi­
nałowych rozgrywek MP na rok 
1971. W finale wystani 18 czoło­
wych szachistów krajowych, w 
tym kadra olimpijska z ud-tałom 
poznaniaków. m’«trzów międzyna­
rodowych Schmidta i Body, (nt)

Narciarstwo

Rosną przeciwnicy 
biegaczy

Na Cyrhli koło Zakopanego od­
był sie pierwszy tej zimy bieg 
narciarski, w którym na dysłan- 
sie 16 km startowała cała krajo­
wa czołówka. Impreza zakończyła 
sie wielka niespodzianką. Zwycię 
żył 20-letni zawodnik Startu Jan 
Staszel.

Staszel wygrał zdecydowanie wy 
przedzajac drugiego na mecie 
Wawrzyńca Gąsienice o prawie 
1 min. Wyniki: Jan Staszel 
(Start) — 57.18. 2. Wawrzyniec Gą 
sienica (SNPTT) — 58,10, 3. Pa­
weł Gorzałka (LKS Wisła) — 58,28, 
4. Józef Rysuln (SNPTT) — 59,24, 
5. Andrzej Czuj (Start) — 59,42.

(o-za)

TENIS STOŁOWY
W meczu z cyklu rozgrywek o 

mistrzostwo europejskiej ligi te­
nisa stołowego, reprezentacja 
ZSRR pokonała w Leningradzie 
Anglie 4:3.

PUCHAR EUROPY 
W PIŁCE RĘCZNEJ

W rewanżowym meczu 1/3 finału 
Pucharu Europy w piłce ręcznej 
mężczyzn, mistrz NRD — SC Ma­
gdeburg pokonał ponownie mi­
strza Holandii — Sittardia Sittard, 
tym razem 33:21 (16:9). Piłkarze
ręczni CS Magdeburg awansowali 
więc do ćwierćfinału rozgrywek 
pucharowych.

SZACHOWE MISTRZOSTWA 
ZSRR

We wtorek na odbywających się 
w Rydze szachowych mistrzo­
stwach ZSRR mężczyzn, na czele 
tabeli, po 18 rundach, znajduje 
sie nadal Korcznoj — 13,5 pki. 
przed Tukmakowem — 12,5 pkt. i 
Sztejnem — 11.5 pkt.

rekord Świata
W Dnienropietrowsku rozpoczęły 

sie zawody w podnoszeniu cięża­
rów o „Puchar ZSRR”. W pierw­
szym dniu ustanowiony został re­
kord świata. Zawodnik wagi mu­
szej — Adam Gnatów ze Lwowa, 
osiągnął w wyciskaniu 114 kg, po 
nrawiając dotychczasowy rekord 
świata o 0,5 kg, należący do Wla- 
dislawa Kriszcziszina. (o-za)

W dniu 20 grudnia 1970 r. zmarła nagle moja 
najdroższa żona, nasza najtroskliwsza matka, 
babcia i prababcia, przeżywszy 65 lat

MARIA HOFFMANN
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23. XII. 1970 r. 
o godz. 15 na cmentarzu w Krzyżownikach, 

o czym zawiadamia z głębokim żalem
RODZINA

Poznań, ul. Składowa 13 m. 11. 45732g

Dnia 19 grudnia 1970 r. zmarł nagle długoletni 
Pracownik naszego przedsiębiorstwa

ZYGMUNT PRZYWECKI
kierownik baru mlecznego „Przy Okrąglaku”

Był jednym z pierwszych organizatorów 
Przedsiębiorstwa Barów Mlecznych i zasłużo­
nym działaczem związkowym. Straciliśmy wzo­
rowego i cenionego pracownika, szlachetnego 
i serdecznego kolegę, którego z głębokim żalem 
żegnamy.

Pamięć o Nim zostanie długo wśród nas.
Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 

serdecznego współczucia.
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 

i współpracownicy
Poznańskich Zakładów Gastronomicznych 

— Kawiarnie i Bary Mleczne.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23. XII. 

1970 r. o godz. 14 na cmentarzu winiarskim przy 
nl. Piątkowskiej. K8828

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 20 grudnia 1970 r. zmarł po tragicznym wy- 
Padku, opatrzony Sakramentami św., ukochany 
m3ż> ojciec, brat, teść, dziadek i szwagier

MICHAŁ KOZŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 12 

w Konradowie, pow. Ostrów Wlkp.

imieniu rodziny
_ ks. Józef Kozłowski

JS776g
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Rekordy Połski
pływaków Lecha

Sekcja pływacka poznańskiego 
Lecha zorganizowała na pływal­
ni przy ul. Chwiałkowskiego za­
wody kontrolne, w których starto 
wali wszyscy najlepsi zawodnicy 
i zawodniczki tego klubu. W 
trakcie zawodów pobite zostały 
dwa rekordy Polski, oba na dy­
stansach 400 m. Ewa Kobielska 
(na zdjęciu u góry) uzyskała w 
wyścigu na 400 m st. grzb. czas 
5.15.2, a więc o pół sekundy le­
piej od rekordu Polski, który zre 
sita należał do tej samej zawód 
niczki. Drugim rekordzistę został 
Cezary Smiglak (na zdjęciu u do 
łu). W wyścigu na 400 m st. 
klas, uzyskał on rezultat 5.24.6. 
Poprzedni rekord należał do Klu 

kowskiego — 5.32.8.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Rajd Monte Carlo

Rekordowa ilość 
startujących

Z Monte Carlo nadeszła wiado­
mość — 40 samochodów startuje w 
RMC z Warszawy. Jest to ilość 
rekordowa.

Wiadomo już, że w ekipie „Por 
sche” jadą z Warszawy takie sła­
wy jak WaldegSard, Lrrrousse i 
Andersson, zgłoszeni przez szwaj­
carski automobil klub. Ponadto 
zobaczymy innych doskonałych 
kierowców, m. in. Nielsena na 
,,Volvo”, Boltingera na BMW i 
Jaegera na Alfa Romeo.

W środę do Warszawy powrócą 
kierowcy polskich „Fiatów”, któ­
rzy trenowali we francuskich Al­
pach. Ze wstępnych testów polskie 
go „Fiata” (seryjnego) w trud­
nych górskich warunkach zimo­
wych, wynika, że trudno będzie 
sprostać ogromnej w tym roku 
konkurencji ok. 250 samochodów 
Za kilka dni gotowe będą „Fiaty” 
rajdowe w grupie II. Na tych sa­
mochodach — zdaniem ich kierów 
ców — znacznie łatwiej będzie zda 
żyć na punkty kontroli „wyśrubo 
wanych” czasów, (o-za)

W dniu 21 grudnia 1970 r. zmarła w Bydgosz­
czy w 86 roku życia, opatrzona Sakramentami 
św„ nasza najdroższa, kochająca i troskliwa 
matka, siostra, babcia, prababcia, praprababcia, 
ciocia, śp.

ELŻBIETA KOWALSKA 
z domu NIEDZIELSKA 

wdowa po śp. Mikołaju z Lubaszcza koło Nakla, 

o czym w nieutulonym smutku zawiadamia

córka Irena z mężem, synem i córką 
45755 g

Dnia 22 grudnia 1970 r. zmarł po długiej cho- Li 
robie 
profesor zwyczajny dr wszech nauk lekarskich

JÓZEF DADLEZ
długoletni b. kierownik Katedry i Zakładu Far­
makologii i Farmakodynamiki Akademii Me­
dycznej w Poznaniu, wybitny uczony, szlachet­
ny człowiek, wychowawca licznego grona pra­
cowników n.tuki, lekarzy i farmaceutów.

Żegnamy Go z głębokim żalem.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 grud- g 

nia br. o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.
KIEROWNIK i PRACOWNICY

Zakładu Farmakologii i Farmakodynamiki R 
Akademii Medycznej w Poznaniu.

tDnia 21 grudnia 1970 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., uko­

chany mąż, ojciec, brat, wujek, teść, szwagier, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 70, śp,

FRANCISZEK SCHADE
emeryt PKP, powstaniec wielkopolski 1918/19, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Częstochowska 1 a m. 2. 45744g

Praca * • Nauka
Dzieckiem zaopiekuję się 
we własnym domu (ul. 
Czerwonej Armii). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45040g._______________  
Palacz c. o., przyjmie do- 
zorstwo, najchętniej z pa 
leniem. Warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45065g
Zdun poszukuje pracy 
wraz z mieszkaniem na 
PGR, woj. poznańskie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 45152g.________  
Małżeństwo przyjmie do- 
zerstwo, warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45150g.
Przyjmę uczennicę do 
krawiectwa damskiego. Po 
znań, Osiedle Wielkiego 
Października 1 A m. 3.

45191g
Lekarz przyjmie opiekun 
kę do 2-letniej dziewczyn 
ki. dochodzącą lub na 
stałe (osobny pokoik), mi 
le widziana panienka z 
orowincji. Zgłoszenia Wa 
dzyński, plac Wielkopol­
ski 10/11 A m. 6, godz. 
17—20. 45205g
Prz.yjmę rencistę na pół 
etatu na nocki. Ogrodnic 
two. Luboń 3. ul. Szkol­
na 8. 45237g
Korepetycji z matematy­
ki udzielę. Ul. Lodowa 15 
m. 14. .______________45037g 
** Knuno Sprzedaż 
Kupię adapter „Luxtoh”. 
Tel. 547-33 (godz. 9—12).

44781g
Kunię gruz, z dostarcze­
niem do Naramowic. 
Gasszkowiak, Winogrady 
96 A. 44974g
Kupie magnetofon B - 4 
/Tesla). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 44977g
Obornik kupię. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44745g,_______________  
Wózki dzieciece — ostat­
nia nowość, głębokie, kom 
binowane, wzory prawnie 
zastrzeżone — poleca Wy­
twórnia, Orzeszkowej 13. 

44559g
Sprzedam motocykl M-72, 
z przyczepą, stan idealny. 
Magdziarz. Bukowiec, po­
wiat Trzcianka. 45556g
Snrzedam kamerę filmo­
wa „Pentaflex” 8. Bart­
kowiak. Poznań. Osiedle 
Piastowskie 103 m. 69.

________________ 45743g
$$ Samochody

Sprzedam Trabant 601 — 
stan bardzo dobry. Godz. 
16—19, Słoneczna 24 m. 1. 

45728g
Sprzedam samochód Mos­
kwicz 402. stan dobry. 
Jan Mikołajczak, Posado­
we nr 9, poczta Krobia, 
naw. Gostyń. 1835p
Renault R - 16 z wyposa­
żeniem specjalnym, sprze 
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45266g,____________________ 
Sprzedam nową Warsza­
wę. Stefan Kubicki. Ja­
rocin — Szpital. 1834p
Warszawę typ 224. 66 rok, 
produkcja wrzesień, w do 
trym stanie sprzedam. 
Cena do uzgodnienia na 
miejscu. Marian Rataj­
czak. Poznań 31. ul. Ow­
siana 19 m. 5, godz. 14—15.

45128g

Lokale
Łódź! Trzypokojowe mie- 
iszkanie komfortowe w blo 
ku kwaterunkowym w Ło 
dzi, ul. Wapienna 13 m. 32. 
H. Wydarkiewicz — żarnie 
nię na równorzędne W Po­
znaniu. Oferty kierować 

Inod adresem: Poznań, ul.
' azowa 78 m 105. K6667

Kupię pilnie mieszkanie, 
wyłączone 1 lub 2 pokoje 
z kuchnią w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45158g.
Panience pokój wspólny 
wynajmę, Smielowska 19 
(Górczyn). „ 45189g

OZguby Różne

I (B Nieruchomości
Ogrodnictwo, dwie ciep­
larnie, domek jednorodzin 
ny — korzystnie sprze­
dam. Dudek, Bydgoszcz. 
Bałtycka 35. K8831
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 5 pokoi, kuchnia, 
garaż, ogród 2.000 ms. Ma­
jakowskiego 316. Zgłosze­
nia, ul. Rysia 4. Warunek 
mieszkanie. 45230g
Sprzedam 10 mórg ziemi 
i dom odpowiada na ho­
dowlę zwierząt futerko­
wych lub pasiekę, woda. 
Z. Łukasiewicz, Rzgów II. 
pow. Konin. 45124g

Rencistka zgubiła kołnierz 
z lisa. Proszę o zwrot — 
Czerwonej Armii 39 m. 11.

45741g

tDnia 20 grudnia 1970 r. zmarł nagle nasz ko­
chany brat, szwagier, wujek, śp.

WŁADYSŁAW CHUDZIŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o godz.
15.25 na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Poplińskich 5. 45737g

tże smutkiem zawiadamiamy, że w dniu 22 
grudnia 1970 r. zakończyła swe pełne po­

święcenia życie moja najdroższa żona, nasza 
troskliwa i pełna dobroci, niezapomniana ma­
musia, teściowa i babcia

ZOFIA MRUGALSKA
z domu KUBIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

RODZINA
Poznań, ul. Sowińskiego 5. 45759g

Dnia 22 grudnia 1970 roku zmarł
ADWOKAT

LEON CZWOJDA
członek Zespołu Adwokackiego nr 3 w Kaliszu 

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę. 
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 grudnia 1970 r.

godz. 14 na cmentarzu w Skalmierzycach.

Rada Adwokacka w Poznaniu.
K9844

Uwaga odbiorcy gazu płynnego!
Wojewódzkie Zrzeszenie Gospodarki Komunalnej i Mieszka­

niowej w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 15, tel. 404-01 
informuje — że z dniem 1 stycznia 1971 roku

NASTĄPI ZMIANA REJONIZACJI 
działalności gazyfikacji bezprzewodowej na terenie 

województwa poznańskiego
którą przeprowadzać będą następujące przedsiębiorstwa 
i jednostki w powiatach:

Powiat Nazwa przedsiębiorstwa Nr 
pkt.

telefonu 
zgłosz.

C. .odzież 
m- Piła

Trzcianka

Oborniki 
Czarnków 
Wągrowiec
Gniezno

Września 
Słupca 
Konin 
Koło 
Pleszew 
Szamotuły

Międzychód

Wolsztyn

Leszno 
Rawicz 
Gostyń 
Krotoszyn 
Osrów

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodar­
ki Komunalnej — Chodzież, ul. Pa­
derewskiego 6
MPGK — Trzcianka, ul. Żeromskie­

go 13
MPGK — Oborniki, ul. Lipowa 19

MPGK — Wągrowiec, ul. Skocka 13
MPGK — Gniezno, ul- B. Chrobre­

go 24
MPGK — Września, ul. Droga Po­

znańska
MPGK — Konin, ul- Nadrzeczna 53
MPGK — Koło, ul. Konarskiego 49
MPGK — Pleszew, ul. Kościuszki 2
MPGK — Szamotuły, ul. Wojska 

Polskiego 14
MPGK — Międzychód, ul. Kilińskie­

go 9
MPGK — Wolsztyn, ul. Marchlew­

skiego 48
MPGK — Leszno, ul. Kanałowa 12
MPGK — Rawicz, ul. Staszica 4
MPGK — Gostyń, ul. Fabryczna 1
MPGK — Koźmin, ul- Targowa 12
MPGK — Ostrów, ul. Partyzancka 27

203

314
602 i 435

246

20-71

779 
87-61 

108-08
503

658

643

326
772
572

5 i 476
199 i 111

36-08

Powiat Nazwa przedsiębiorstwa Nr 
pkt.

telefonu 
zgłosz.

Ostrzeszów 
Kępno 
Jarocin 
N. Tomyśl
Kościan 
Śrem

Środa

p. Poznań

Kalisz

Turek

miasto 
Poznań

MPGK — Ostrzeszów, ul. Sportowa 4 95
MPGK — Kępno, ul. Młyńska 3 472
MPGK — Jarocin, ul. Poznańska 20 787 i 788
Spółdzielnia Pracy „Propan”
Poznań, ul. Sowińskiego 29 barak 9 Opalenica 382

„ „ „ Kościan 980
„ „ „ Poznań 671-219

„ 671-210
„ „ „ Poznań 671-219

„ 671-210
„ M „ Poznań 671-219

„ 671-210
Powiatowa Spółdzielnia Pracy
Kalisz, ul- Szopena 7 57-06
Powiatowa Spółdzielnia Pracy
Turek, ul. Krasickiego 12 41-12
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady
Gazownictwa, Poznań, ul. Grobla 15 584-11

K8849

Przeds. Zaop. Rolnictwa i Wsi w Wodę 
„WODROL” W POZNANIU 
z siedzibą w Swarzędzu
UPŁYNNI:

• AGREGAT PRĄDOTWÓRCZY
typ EPZ-20-3/400/P z napędem spalinowym.
Rok produkcji 1966 — moc 29 kVA — na 
podwoziu;

• DWA ELEKTROWCIĄGI
produkcji bułgarskiej —
rok produkcji 1962 — udźwig 5.000 kg.

Informacji dotyczących sprzedaży udziela Dział 
Głównego Mechanika, tel.: Swarzędz 208 łub 262.

___________________________K8495

Wytwórnię Wód Gazowa­
nych, czynną z samocho­
dem Star 25, domkiem je­
dnorodzinnym, 0,60 sadu, 
lub bez — sprzedam. Frań 
Ciszek Sapikowskl, — O- 
strów Wlkp., Składowa 9.

1829p

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.
_____________________44896g
Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26, telefon 563-63. 43580g

B""«...... ................ - i ■■■iii
Dnia 20 grudnia 1970 roku zmarł

JERZY SCHELLING
dobry kolega i wzorowy pracownik Zakładu 
Analiz Lekarskich.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — Pracownicy 
Ośrodka Walki z Gruźlicą dla m. Poznania 

45733t?

Dnia 20 grudnia 1970 r. zmarł długoletni, za­
służony pracownik naszej Szkoły

JAN BIEDZIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 grudnia 1970 r. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.
Kierownictwo Szkoły, Grono Nauczycielskie, 

Administracja i Młodzież Szkoły
oraz Komitet Rodzicielski

K8827

tDnia 19 grudnia 1970 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy lat 80 nasza 

ukochana mama, siostra, ciocia, babcia i pra­
babcia, śp.

JULIA KUBERKOWA
Z domu STUDENT 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Jackowskiego 32. 45735g

tDnia 21 grudnia 1970 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., kochany mąż, ojciec, teść i dziadzio, 
przeżywszy lat 69, śp.

STANISŁAW KORPIK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
o godz. 11 w Pniewach.

W smutku pogrążone
żona, dzieci I rodzina <5766g

A GŁOS WIELKOPOLSKI K
Nr 304 (8348)_________ 23 XII 1970



KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Wkrótce będzie koniec świata” 
(franc.-jug. Ig 1.); APOLLO — re­
mont; BAŁTYK — g. io, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Życie, miłość,
śmierć” (franc. 14 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 13.30, „Panienka 
z okienka” (poi. 12 1.). g. 17, 19.30 
„Prom” (poi. 11 1.); GONG — g. 
10, 12, 16, 18. 20 „Lew pręży się 
do skoku” (weg. 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17, 19.30 „Na tropach 
zbrodni” (radź. 14 1.); GWIAZDA 
“ g. 10, 12, 14 „Wyzwanie dla 
Robin Hooda” (ang. 11 1.), g. 16, 
18, 20 „Wiosenne wody” (czeski 
16 1.); KOSMOS - g. 18, „Jak zdo 
byto dziki zachód” (USA 16 1 )• 
MALTA — g. 16, 18, 20 „Król are 
ny” (radź. 7 1.); MINIATURKA — 
g. 15.30, 18.30 „Wielki wvścig” 
(USA H 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15. 17.30, 20 „Człowiek w pięk 
nym krawacie” (franc. 16 1.)- 
OSIEDLE — g, J7, i9.3o „Droga 
Brigitte” (USA 14 1.); PANCER- 
NIAK — nieczynne; PAŁACOWE 
ZTt, 19x39 DKF „Przemysław”; 
PRZYJAŹŃ — nieczynne: RIAL- 
TO g. io, 12, 14, 16 „Popieraj­
cie swego szeryfa” (USA 11 1.),
g. 18.30 „Spartakus” (USA 16 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 <7, 
19.30 „Armando” (bułg. 14 L); 
SCALA — g. 16, 18, 20 „Dwaj pa­
nowie bez parasola” (rum 16 1.) 
TĘCZA — g. 17, 19 „Winnetou 
wśród Sępów” (jug. 11 1.); WAR­
TA — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 20 ,Ga 
mon” (franc. 14 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 15, 17, 
19.15 „Kremlowskie kuranty” 
(radź, li I.); Wilda — g. 9.30, 
11.30 13.30, 15.30 „Popierajcie swe 
go szeryfa” (USA 11 1.), g. 17.30, 
20 „Shałako” (ang. 14 1.); WŁÓK­
NIARZ (Steszew) — g. 18 „Major 
Dundee” (USA 16 1.); WRZOS (Lu 
bon) i WRZOS (Mosina) — nie-

19.15

czynne: FOTOPLASTIKON 
12—20 „U stóp Pirenejów”.

■ DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, laryn 

gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei, ul. Mickiewicza 2, tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7. tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu, teL 209 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7. niedz. i świę­
ta — cała dobę; stomatologiczne 
ul. Chełmońskiego 20 — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61, tel. 543-95); Nowe Miasto
(Kórnicka 8. tel. 710-82); 
(Dzierżyńskiego 149, tel.
Zgłaszanie 
666-66.

Telefon 
(dyżuruje 
psycholog)

Wilda 
318-56).

wizyt w stacji PR. tel

Zaufania 586-87
lekarz psychiatra lub 
czynny całą dobę. Nr

522-51. porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe. 
539-18, dyżury informacyjne w 
oowszednie — g. 8—19.

teł. 
dni

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63. Ziębicka 16 (dyżur noc 
ny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO
Środa — program i: Fala 

1322 m: 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna: 8.10 Mozaika mu 
zyczna: 8.39 Stare przeboje w no­
wej szacie: 9 „Lekkie uderzenie”; 
9.38 Muzyka polska: 10.05 „Dzień 
powszedni” ode. 2 onow.; 10.25 Mu 
zyka gitar, smyczków i trąbek; 
10.50 Choroby weneryczne nadal 
groźne — pogadanka; 11 Muzyka 
popularna; 11.25 Dedykujemy H 
zmianie: 11.45 Public, miedzynar.; 
12.25 Wiecej, lepiej, taniej: 13 
Czarodziejskie melodie; 13.20 Gra 
Zespół Akordeonistów T. Weso­
łowskiego; 13.40 Melodie i rytmy 
dla • wszystkich; 14 Reportaż lite­
racki pt. „Czwarty dzień sztor­
mu-”: 14.20 Z cyklu: „Z opera 
przez 4 stulecia” — franc. opera li 
tyczna: 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 16.05 Alfą i Ome­
ga: 16.30 Popołudnie z młodością;
18.50 Muz. i Aktualn. 
wieczór, zaczynamy:

19.20 Dobry
19.30

Chopinowski z nagrań
Konc. 
Lidji

Grychtołówny; 20.25 Muzyczne pas 
z Wegier i Jugosławii: 20.47 Kro­
nika snortowa; 21.20 Rozmowy o 
wychowaniu: 21.30 Kalejdoskop 
kulturalny: 22 Konc. z nagrań cbó 
ru a capella Polskiego Radia i TV 
w Krakowie; 22.20 Audycja »oetvc 
ka nt. .Safo słowikiem śuiewaja- 
ca”: 22 04 Tańczymy w takt ryt­
mów węgierskich: 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 Po raz 
pierwszv na antenie: 0.10 Koncert 
życzeń od słuchaczy polonijnych 
dla rodzin w kraju; 0.30 Program 
nocny z Łodzi.
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Uwagi o przystankach
W minioną, sobotę zakończył się okres, w którym w ramach 

naszej kolejnej sondy przyjmowaliśmy listy i sygnały telefo­
niczne na temat funkcjonowania miejskiej komunikacji maso 
wej. Już teraz możemy stwierdzić, że otrzymaliśmy nadspo­
dziewaną liczbę uwag.

Dzisiaj — kilka spraw ogólnych z rzędu tych, które dość 
często powtarzały się w listach i telefonach do redakcji.

Pan Jan Jaraczewski pisze np., 
że brak jeszcze takich daszków
na trasie linii 71, a przecież
niekiedy trzeba tu dość długo
czekać na autobus. Może za-

Na najpilniejsze potrzeby 
Starego Miasta i Wildy

Wczoraj radni dwóch dzielnicowych rad narodowych — 
na Starym Mieście i Wildzie przedyskutowali na sesjach 
projekty planów gospodarczych i budżetów na rok 1971.

Pan Andrzej Nowak z Rataj 
pisze m. in.:

Trudno tak sytuować przy­
stanki, by wszyscy korzystają­
cy z komunikacji miejskiej 
mieli je bezpośrednio przed 
domem czy zakładem pracy. 
Niemniej w ramach obecnej 
akcji znaleźliśmy wnioski, któ­
re wydają się nam godne uwa­
gi.

„Dojeżdżam do pracy w Zakła-

ka” nie musieli biegać do nich 
kilkaset metrów.

Skoro już mowa o przystan­
kach, to warto wspomnieć, że 
wiele głosów pasażerów wsia-

dach Cegielski, do fabryki
obrabiarek. Gdyby tak dla tram­
wajów jadących do Dębca cofnąć 
przystanek o kilkadziesiąc metrów 
— znaczna liczba pracowników 
HCP miałaby wygodniej z doj­
ściem do tego zakładu. Proponuję, 
by był to przystanek warunkowy, 
w godzinach między 5.30. a 7 i od 
13.30 do 14”.

Oto sygnał innego czytelni­
ka, pana Jana M.:

„Autobusy nr 83 jadące z Gór- 
czyna do Komornik nie zatrzymu­
ją się przy ul. Wykopy. Gdyby tu­
taj ustanowić chociaż przystanek 
warunkowy w czasie cd godz. 5.30 
do 7.30 i między 14 a 16. Mogłoby 
z niego korzystać wielu pracowni­
ków Zakładów Jajczarsko-Drobiar- 
skich. ZREMB-U i „Mostostalu”.

I trzeci postulat z tej serii,

NASZA

tem już teraz MPK pomyśli, by 
na tego rodzaju trasach, prze­
biegających nie zawsze przez 
teren zabudowany, stawiać w 
przyszłości poczekalnie o lek­
kiej konstrukcji typowej?

Przy okazji odnotowujemy 
liczne sygnały mieszkańców o- 
siedla na Ratajach, którzy 
słusznie apelują o uporządko­
wanie w rejonie osiedli Pia­
stowskiego i Jagiellońskiego 
dojść do przystanków tramwa­
jowych. (e.c.) x

W proponowanym budżecie 
Starego Miasta przewidziano 
na potrzeby tej dzielnicy po­
nad 221 min. zł. Z kwoty tej 
najwięcej pieniędzy przezna­
czy się na sprawy związane z 
oświatą i kulturą przeszło 39 
min. zł, a na zdrowie i opiekę 
społeczną ponad 83 min. zł.

W roku przyszłym dokona 
się szeregu zmian, które po­
winny przyczynić się do dal­
szej poprawy warunków so­
cjalno-bytowych. Duży nacisk

Praktyczny sprawdzian

tym razem mieszkańca
Śniadeckich: pana

ul.
Kazimie-

rza R. Postuluje on takie prze­
sunięcie jednego z przystan­
ków autobusowych na ul. O- 
bornickiej, by mieszkańcy aka­
demików „Zbyszko” i „Jagien-

Ostateczny termin 
— 31 grudnia

Jak nas powiadomił Instytut Za­
chodni w Poznaniu. 31 grudnia br. 
mija termin składania prac w ra­
mach Wielkiego Konkursu na Pa­
miętnik Mieszkańca Ziem Zachod­
nich.

Poinformowano nas także, że po­
wołano sąd konkursowy, którego 
przewodniczącym został prof. dr 
Władysław Markiewicz, dyrektor 
Instytutu Zachodniego. Ponadto 
powołana została Komisja Doku­
mentacyjna Konkursu, (c)

AKTUALNOŚCI
• W Spółdzielni Niewido­

mych „SINPO" odbyły się ćwi­
czenia zgrywające służb oddzia 
łów samoobrony. Wykazały one 
wysoki poziom wyszkolenia, bę­
dący wynikiem całorocznej pra­
cy w łym zakresie. W skali dziel 
nicy „SINPO" zajęła II miejsce, 
przyznane przez Dzielnicowy 
Sztab Wojskowy Jeżyce. ZOS 
przy spółdzielni przepracował na 
rzecz zakładu społecznie 960 
godzin. Zarazem zwiększyły się 
znacznie zasoby Zakładowego 
Banku Krwi. W przyszłym roku 
ZOS przy „SINPO" postanowił 
przepracować społecznie 2 000 
godzin. (hł)

• Wśród członków Automo­
bilklubu Wielkopolskiego prze­
prowadzono zbiórkę darów dla 
dzieci-pensjonariuszy Domu Dzie 
cka w Bninie. Zebrano kilkaset 
sztuk odzieży i bielizny, wiele 
zabawek, a także słodycze i 
książki. Wszystkie te dary prze­
kazano w tych dniach kierowni­
ctwu Domu Dziecka. (c)

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10,
12.05. 15. 16. 18 20 . 23, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fab 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Zgoda” reportaż 
Wacława Horoszkiewicza i Andrze 
ja Weidnera; 9 Z dawnej muzyki 
francuskiej: 9.35 Zielone sygnały 
— „Aby był las...”: 9.50 Z różnych 
stron kraju Rad — Muzyka ludo­
wa: 10.10 Skoczne melodie; 10.25 
Rozmaitości literacko-muzyczne ze 
Szczecina; 11.25 W. A. Mozart: So­
nata fortepianowa F-dur na 4 rę­
ce; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 Na akordeonie gra Maurice 
Larcange: 13.25 Dla dzieci; 13.40 
„Pierwsza zima wojny” — fragm. 
pow.; 14.05 Muzyczna panorama 
polskich solistów i zesp. rozrywk.; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Z mu 
zyki romantycznej: 15.40 „Pieśni i 
tańce świata”; 17.15 Aud. Oświato 
wa; 17.25 „Za Odra i Nysą” — ma 
gazyn aktualn. niemieckich; 17.55 
Chór Chłopięcy pod dyr. J. Kur­
czewskiego: 19.15 Język francuski; 
19.31 Teatr PR — Studio Współ­
czesne „Skandal w archiwum”; 
20.35 Felieton muzyczny J. Wal­
dorffa: 21.08 Z twórczości kame­
ralnej Ludwika van Beethovena; 
21.32 Felieton literacki; 21.37 Muz. 
rozrywk.; 22.30 Muz. poważna;
23.15 Uniwersytet Radiowy, 
kład pt. „Pochodzenie grot 
piennych”: 23.25 Meł. tan.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30.
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16, 19, 22.

PROGRAM III: UKF 66,62 
oraz fale krótkie pasma 20,

Wy- 
wa-

7.30,
23.50.

MHz
31. 41

i 49 m: 8.05 Turniej instrumentali­
stów; 8.35 Muzyczna pocztą UKF;
9 .Przeciw sobie samym” — ode.
16 pow.: 9.10 Jazzowe przeboje 
Elli Fitzgerald; 9.30 Nasz rok 70-ty;

DOJAZDY
DO PRACY

dających do autobusów na 
pętlach dopomina się o usta­
lenie wreszcie, by kierowcy nie 
zatrzymywali pojazdów na pla 
nowy postój w pewnej odleg­
łości od rzeczywistego przy­
stanku.

„Autobusy na takich przystan­
kach stoją niekiedy wiele minut — 
pisze pan Wojtkowiak z ul. Skibo­
wej, — a pasażerowie bardzo czę­
sto mokną lub marzną na przy­
stanku, o kilka metrów dalej. 
Gdyby autobus zajeżdżał od razu 
na przystanek, można by wsiadać 

, i czas postoju przeczekać w po- 
jeździe”.

Uwagi na ten temat nie są 
pozbawione racji. Wierzymy, 
iż dyrekcja MPK może wydać 
odpowiednie zarządzenie, któ­
rego przestrzeganie w niczym 
przecież nie uszczupli obsłudze 
ani wolnego czasu, przeznaczo­
nego na postój, ani możliwości 
np. spożycia śniadania czy wy 
palenia papierosa. Jest to tym 
bardziej konieczne, że nie tak 
prędko pasażerowie z przystań 
ków peryferyjnych doczekają 
się jakichś obudowanych po­
czekalni zamiast daszków, nie 
chroniących od wiatru i desz­
czu. Budowę takich małych po 
czekalni uważamy za bardzo 
celową, choć — jak piszą o 
tym uczestnicy sondy — MPK 
jeszcze nie wszędzie na pery­
feriach dotarło nawet ze zna­
nymi daszkami ochronnymi.

sygna
Tel. 657-18, godz. 8.30—15

• ...W rubryce „Sygnały i odpo­
wiedzi” Zarząd Dróg, Mostów i 
Zieleni wyjaśniał mieszkańcom, że 
nie będzie układał płyt chodniko­
wych (bo ich brak) na przystan­
kach autobusowych na Ratajach. 
Mieszkańcy proszą zdtem o wysy­
panie dojść do autobusów chociaż­
by żużlem, szczególnie przy ron­
dzie.
• ...W styczniu br. Golęczewo, 

pow. Poznań, miało otrzymać auto 
matyczne sterowanie oświetlenia 
ulicznego, tak nas i mieszkańców 
poinformował Zakład Energetycz­
ny Okręgu Zachodniego Poznań — 
Teren. Skończyło się jednak na o- 
bietnicach. Z małymi przerwami 
ulice nadal toną w ciemnościach. 
Ciągle przepalają się żarówki, to 
znów ktoś za późno włączy lub za 
wcześnie wyłączy oświetlenie.

9.45 Giovanni Battista Pergołese — 
Concertino G-dur na ork. smycz-
kowa;
Czas 
pań;

10 Fono-archiwum; 10.15 
żniw: 10.35 Wszystko dla

12.25 Konc. muz. uniwersał-
nej; 13 Na koszalińskiej antenie; 
15 Opowieści marynarskie; 15.10 
W cieniu przeboju; 15.35 „N+T”
czyli nowoczesność technika
15.50 Kompozytor o sobie — Wi­
told Frieman; 16,15 Nasz rok 70-ty; 
16.30 Organy w Polsce — From­
bork: 16.45 Piosenki przy sprzą­
taniu; 17.05 Quodlibet, czyli co kto 
lubi; 17.30 „Przeciw sobie samym” 
— ode. 17 pow.; 17.40 Przebój za 
przebojem; 18.10 Herbatka przy sa 
mowarze: 18.35 Między „Bobino” 
a „Olimpia”; 19 Powieść w wyd. 
dźw. „Kapitan Blood” — ode. 6; 
19.30 Romanse wciąż modne: 19.45 
Polityka dla wszystkich; 20 Remi-
niscencie muzyczne skrzypce
Vivaldiego na klawesynie Bacha; 
20.45 Dwa posiedzenia — faktomon 
taż: 21.15 Rytm i piosenka: 21.30 
Pod bocianim gniazdem; 21.50 Ope 
ra W. A. Mozarta — „Czarodziej­
ski flet”: 22.08 Zimowe piosenki; 
2?.15 Trzy kwadranse jazzu: 23 Li­
ryki Kazimiery Iłłakowiczównv;
23.05 Muzvka nocą; 
na czwartek: 23.50 
śpiewa Massiel.

WIADOMOŚCI: 5. 
10.30. 12.05. 15.30. 17.

23.45 Program 
Na dobranoc

6.30, 7.30. 8.36, 
18.30. 22.

TELEWIZIA

Środa: 9—10
..Poznaj Poznań”

„Teleferie”;
.Dzień egzo-

tyczny” — ode. 11 oraz film z se­
rii .Skarb 13 domów”: 10.15—11.05 
— „W matni” — film z serii „Sa-

uczniowskiej wiedzy
Czworobok golęcińskich ulic: Małopolskiej, Niestachowskiej, 

Kaszubskiej i Mazowieckiej zamyka ogród o najdziwniejszej 
chyba w Poznaniu nazwie: Ogród Farmakognostyczny, podle 
gający Instytutowi Biologiczne-Farmaceutycznemu Akademii 
Medycznej. Nic dziwnego wszakże nie dojrzą niewtajemnicze 
ni na jego zwyczajnych grządkach i poletkach, dopóki nie 
zapoznają się z obcobrzmiącymi nazwami roślin i ich cieka­
wymi właściwościami.

Zadaniem Ogrodu jest hodo­
wla roślin leczniczych dla ce­
lów dydaktycznych i nauko­
wych. Chodzi o to, by móc po 
kazać studentom rośliny lecz­
nicze w okresiie ich wegetacji, 
a także o dostarczenie surow­
ca na studenckie ćwiczenia i 
materiału do badań nauko­
wych, przeprowadzanych w In 
stytucie.

Ogród prowadzi też między­
narodową wymianę nasion 
(rozsyła je do około 400 ogro­
dów botanicznych całego świa 
ta, otrzymując stamtąd nasiona 
roślin u nas nieuprawianych).

Cały golęciński doświadczał 
ny obiekt zajmuje obszar 2 
ha. Z każdym rokiem wzrasta 
potrzeba rozszerzani! a areału 
uprawnego. Mimo że gleba tu 
pod takie uprawy dobra, bo 
różnorodna (piaszczysta, glinia 
sta i bagnista) — to jednak oko 
ło 1/2 ha musiało do tej pory 
leżeć odłogiem, gdyż sporą 
część ogrodu stanowiło bagno, 
porosłe dziko rosnącymi chasz 
czarni.

da z osuszanego terenu. Ze sta­
wu będzie można również spuścić 
wodę i osuszyć go. Ogród dzięki te 
mu zyskał bardzo dogodny teren 
do uprawy roślin wodnych i błot 
nych, które już wiosną będzie moż 
na zobaczyć, spacerując po Golę 
cinie. Dzięki przedsiębiorczości 
chłopców podniosły się też walo­
ry estetyczne Ogrodu i jednej z 
najładniejszych dzielnic Pozna­
nia, którą dotąd szpeciło zapusz­
czone bagno, widoczne z ulicy.

Wiosną chłopcy, którzy zas­
makowali w tego rodzaju sen­
sownie pojętej praktyce, poma 
gać będą w pracach obornickie 
go Przedsiębiorstwa Wodno-Me 
Horacyjnego, z którym już na 
wiązano kontakt, (wch)

położy się przede wszystkim 
na remonty kapitalne domów. 
Za prawie 22 min. zł wyre­
montuje się 75 domów. Wzo­
rem lat ubiegłych kontynuo­
wać się będzie także kom­
pleksowe tynkowanie budyn­
ków, m. in. przy ulicach: 
Kramarskiej, Długiej, Inży­
nierskiej i Nowowiejskiego. 
Niemałą też kwotę przewidzia 
no na remonty bieżące budyń 
ków mieszkalnych (22,5 min. 
złotych).

Kapitalnymi remontami ob­
jęte będą również szkoły pod­
stawowe. Na te prace — pro­
wadzone w 4 budynkach —. 
przeznaczy się około 2,2 min 
zł. Dla zapewnienia opieki wy 
chowawczej dzieciom w wieku 
przedszkolnym, postanowiono 
zorganizować na osiedlu Wino 
grady 2 oddziały w pomieszczę 
niach zastępczych. Generalne 
naprawy prowadzone też będą 
w otwartych placówkach służ 
by zdrowia, dzięki temu uzy­
ska się lepsze warunki lecze­
nia profilaktycznego. Remon­
ty, a także modernizacje zapla 
nowano, m. in. w przychod­
niach przy pl. Kolegiackim. W 
przyszłym roku nastapi też po 
szerzenie zakresu świadczeń 
przemysłowej służby zdrowia 
przez otwarcie kilku nowych
przychodni 
wych.

międzyzakłado-

FOTOGRAFIKA

Przyroda w obiektywie
amatorów

TFA prac 23 autorów z różnych 
I li rejonów kraju składa się na 
1 eksponowaną obecnie w

Ten niewykorzystany, a potrzeb 
ny teren stał się okazją do zawar 
cia znajomości pracowników Ogro 
du z uczniami i wychowawcami 
Technikum Wodno-Melioracyjne­
go. Uczniowie IV klasy, którzy 
raz w tygodniu mają zajęcia prak 
tyczne, postanowili osuszyć ten 
kawałek ogrodu. Dzięki temu 30
chłopców zamiast kopać rowy 
kół szkoły i zakładać dreny 
suchym terenie, po prostu 
wprawy (bo i to się zdarzało)
baczyli, jak 
wykorzystać 
lekcji. Poza 
sprawdzenia

salonie 
skiego

RTF przy ul. Paderew-
7 IX Ogólnopolską

wo 
na 

dla 
zo-

można praktycznie 
wiedzę, zdobytą na 
tym mieli okazję 

swych umiejętności
fachowych, wykonując samodziel­
nie wszystkie prace — „pod o- 
ki«m” wychowawców.

Wykarczowali więc teren, wyko 
pali rowki drenarskie, założyli ru 
rociągi i zasypali je. Obok wyko 
pali staw, do którego spływa wo

ga rodu Forsyte’ów”; 16.20 — Pro­
gram dnia i rozwiązanie konkur­
su „Stop — dziecko na drodze”; 
16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla mło 
dych widzów — Aula Sesja XXV; 
17.15 — Magazyn ITP; 17.30 — „Por 
tret Huty” — 'monografia Huty
.Zawiercie”; 17.55 .Obrońcy

Stalingradu” — film seryjny; 18.15 
— „Dialogi historyczne” — „Ko­
pernik mało znany”; 19 — Film 
krótkometrażowy; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — „W mat-
ni’ film z serii
Forsyte*6w”; 20.55 
— przegląd wyd.

.Saga rodu 
.Światowid”

międzynarodo-
wych; 21.25 — „Ars longa vita 
brevis” — XX program z cyklu 
„Słuchamy i patrzymy”. Scena­
riusz i prowadzenie — Janusz Ce 
giełła: 22.35 — Polska Kronika Fil 
mowa: 22.45 — Dziennik.

CZWARTEK: 
Poznań” — .,

9—10 .Poznaj
.Dzień konkursowy”

ode. III oraz film z serii „Skarb 
13 domów”: 16 — Program tygod­
nia: 16.30 — Dziennik: 16.40 — 
Dla dzieci: „Królowa śniegu” — 
fabularny film radziecki; 18 — 
, Stary drzeworyt polski”: 18.20 — 
„Zima” — fab. film czechosłownc 
ki z cyklu „Cztery pory roku”:
18.50 .Refleksje”; 19.20 — Do-
branoc i dziennik: 20 „Pantomima
jasełkowa’ widowisko do mu-
zyki Jerzeeo Maksymiuka. Scena-
riusz i reżyseria E. Bonacka.
Wykonawcy — S. Szymański. W. 
Gruca, Z. Sidła oraz zespół ba­
letowy. Gra Zespół Instrumental 
ny pod dyr. Jerzego Maksymiuka.
Śpiewa Zespół dziecięcy pod
kier. Romualda Miazgi; 20.30
„Sami 
polskiej

swoi1 fab. film prod.
21.50 — Dziennik: 22.05

..Druga młodość” — fab. film prod, 
franc. (od 16 1.).

Wystawę Fotografii Przyrodniczej. 
Jak zwykle — połączono ją z 
konkursem, w którym medale, na 
grody i dyplomy przyznano za 
najciekawsze komplety bądź pra 
ce indywidualne.

Fauna i flora jest wdzięcznym 
acz niezwykle trudnym tematem. 
Niemniej fotografowie chętnie

Na potrzeby Wildy w projek 
cie budżetu przewidziano prze 
szło 140 min zł. Stanowi to 
wzrost o około 10 proc, w po­
równaniu z sumami na ten 
rok. Również w tej dzielnicy 
najwięcej pieniędzy przezna­
czy się na szkolnictwo i wycho • 
wanie — ponad 55 min zł. Dru 
gą pozycję w budżecie zajmu­
ją potrzeby zdrowia i opieki 
społecznej — około 52 min zł. 
Zadania z zakresu gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej 
zajmują kolejne miejsce w bu 
dżecie. Na ten cel przewidzia­
no ponad 24 min zł.

W planie gospodarczym n- 
względniono modernizacje, 
konserwacje i kapitalne remon 
ty wielu obiektów, co również 
przyczyni się do stworzenia 
lepszych- warunków socjalno^ 
bytowych mieszkańców tej 
dzielnicy. Za 17 min zł np. wy 
remontuje się 25 budynków, a 
22 domy otrzymają nowe tyn­
ki. Wildeckie drogi naprawio­
ne będą za około 2,4 min zł.

Radni obu DRN zatwiedzili 
wczoraj przedłożone budżety.

(a)

sięgają po niego zazwyczaj
przez tę tematykę łatwo wyson­
dować zainteresowania, ukierun­
kowania autora, jego umiejętno­
ści w podejściu do tematu czy 
zdolności technicznego obejścia 
się z materiałem negatywowym. 
Obecna wystawa może być zali­
czona do tych, które wywołują u 
widza odpowiedni nastrój. Dzie 
je się tak nie tylko przez różno 
rodność sfotografowanych obiek 
łów (owady, gady, płazy, drob­
na zwierzyna leśna i polna, kwia 

, ty, drzewa, a także związki che 
miczne), lecz również z racji ar-
iystycznego ich podania. tu
trzeba przyznać całkowicie rację 
jury, które złoły medal za całość 
prac przyznało Jerzemu Płotko- 
wiakowi ze Szczecina. Nadto je­
go „Zwinięte niemowlę jeża" 
otrzymało nagrodę specjalną 
miesięcznika „Fotografia". Autor 
ten wysławia 9 doskonałych fo­
togramów, o różnorodnej tema7 
tyce, wykonanych zgodnie ze 
wszystkimi wskazaniami dla tego 
typu fotografii.

Znany poznański fołograf-ama 
for, uczestnik wielu już Wystaw, 
w tym także fotografii subiek-

Atrakcje 
na ferie zimowe
Ferie zimowe już trwają 

Dzieciom zapewniono szereg 
rozrywek. Organizatorami ich 
są przede wszystkim dzielni­
cowe wydziały oświaty i kul­
tury oraz TPD.

Na Wildzie n<p. czynne są 
dwie półkolonie w szkole nr 
104 i Ogrodzie Jordanowskim 
przy ul. Bema. Natomiast na 
boiskach 8 szkół, m. in. nr 5, 
25, 39 i 49 odbywają się za^" 
cia sportowo-rekreacyjne. Z 
chwilą nastania mrozu czynne 
będą lodowiska przy 6 szko­
łach. Ponadto można korzy­
stać z małych form wczasów, 
które zorganizowano np. Przy 
szkołach nr 50 i 67.

Zajęcia zapewniła także dzte 
ciom Spółdzielnia Mieszkanio­
wa „Osiedle Młodych”. Co­
dziennie przed i po południu 
czynne są świetlice na Osiedlu 
Jagiellońskim 32 i Osiedlu Pia­
stowskim 66. Program tzw. 
„białych wakacji” przewiduje, 
m. in. projekcje kolorowych ba 
jek i filmów fabularnych, wy­
stęp aktorów teatru „Marci­
nek” oraz liczne zabawy. 
Ratajach czynne też będą lodo. 
wiska i tory saneczkowe.

tywnej Leszek Szurkowski,
uzyskał srebrny medal. W jego 
zestawie na szczególną uwagę za 
sługują zdjęcia mikroskopowe, 
sprawiające wrażenie abstrakcyj 
nej, czarno-białej grafiki.

Walory fcałej ekspozycji wy­
rażone są nie tylko poprzez traf 
ność ujęć i wykazanie doskonałej 
techniki, lecz także przez jej 
znaczenie dydakłyczno-doku- 
mentalne. Jest ło zresztą charak 
ferystyczna cecha każdej wystawy 
o tematyce przyrodniczej. Pozwą 
la ona bowiem bliżej poznać taj

Uwaga 
właściciele koni!

niki natury 
piękno.

jej przeogromne

L C.

Zarząd Główny Towarzystw^ 
Opieki nad Zwierzętami z-„la 
sie do Wszystkich woźniców > j 
ścicieli koni o zwrócenie W* 
na tak zwana „chorobę posw * 
teczną” koni, która nieunikni 
powoduje zgon zwierzęcia. M. 
pozostawione bez ruchu nie _ V, 
winny otrzymywać normalnej p 
szy z ziarnem, lecz siano 1 ,e 
chew. Ważnym jest oprowadza 
koni. Normalne karmienie KW,kj| 
pozostającego bez ruchu 
ka dni. powoduje po zaprzęg 
ciu paraliż zadu i padnięcie 
nia. O czym trzeba mys’ec 
dniach od 24 do 28 bm.


